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( września 1939 


Siedem lat temu wybuchła druga 


wojna światowa. Zaczęła się ona K 
Polski. Zaczęra się dlatego, że reakcyj: 


ne rządy polskie, chcąc uporczywie 
utrzymąć się w orbicie antyradzieckiej 
polityki Trzeciej Rzeszy, wmanewrowa: 
ły się w taką pozycję, w której Polska 
wydaża się Hitlerowi łatwym łupem. 
Zaczętą się dlatego, bo wielkie świato- 
we trusty, bo nowojorska Wallstreet 
i londyńska City ehciaty skierować fu- 
rię niemieckiej bestii na wschód, na ste- 
py Ukrainy, w lasy Białorusi — a droga 
na te stepy, droga do tych lasów wiodia 
przez Polskę. 

Bohatersko bił się naród, bohatersko 
bit się żoinierz polski. Przejdą do histo- 
rii bitwy pod Mżawą i Kutnem, przej- 
dzie do historii epopea Westerplatte. 
Obrona Warszawy pozostanie nieśmier- 
telnym świadectwem patriotyzmu i mę- 
stwa ludu stolicy. Ale walka wtedy, we 
wrześniu 1939 roku, byia z góry prze- 
grana. 

Byża przegrana, bo biliśmy się sami, 
bo poprzednia polityka naszych rządów 
pomogła zlikwidować Czechostowację 
Niemcom, ©depchnęła od nas Zwiazek 
Radziecki, zostawiła nas jednych na 
wschód od Niemiee, bo sojusznicy na 
zachodzie nie myśleli dotrzymać swych 
zobowiązań, nie myśleli podjąć akcji, do 
której zobowiązali się w traktatach so- 
juszniczych. 


Była przegrana, bo kierowała nami 
üna w sobie, a niedorosta do sytuacji: 
generalsko « pułtkownikowska klika, bó 
nie byliśmy przygotowani do wojny, bo 
nasze fortyfikacje były na wschodzie; 
nie nad niemiecką granica, bo nasza ar- 
mia była budowana na współpracy z że- 
laznymi kolumnami czołgów niemiec- 
kich i okazała się bezsilną, kiedy trzeba 
było walczyć przęciwko nim. 

Jeszcze bił się żołnierz daleko na za- 
chodzie, jeszcze bronił się marynarz pod 
polskim morzem, a już na szosie zalesz- 
czyekiej stała chmura kurzu po samo, 
chodach sanacyjnych dygnitarzy, niosą- 
eych zagranicę swe puste głowy. 

Ale ta ich ucieczka nie uwolniła od 
nich Polski, Trzeba było uperczywej 
walki wszystkiego co żywe w narodzie, 
aby złamać ich wpływy na życie poli- 


tyczne kraju i emigracji, aby przełamać k 


ich panowanie w ruchu oporu w kraju, 
aby uratować kraj od manowców, na 
które go chcieli sprowadzić. 

Wyłamały się spod ich wpływów siły 
ludowe, sity ruchu robotniczego i chłop- 
skiego, siły naszej partii, siły RPPS, si- 
ły „Woli ludu“, Z ich czynu zrodziła się 
Krajowa Rada Narodowa, zrodziła się 
Armia Ludowa, zrodziło się odrodzone 
Wojsko Polskie, zrodziła się Odrodzona 
Rzeczpospolita Polska. 

Nie będzie ta Polska już nigdy mia- 
ła swego września. 

Nie będzie go miała, gdyż jej polity- 
ka zagraniczna opiera się o naturalne, 
podyktowane polską raeja stanu, soju- 
sze z narodąmi słowiańskimi, ze Związ- 
kiem Radzieckim przede wszystkim, 
gdyż posiada ona obronną granice za- 
ehodnią, opartą o Odrę i Nise, gdyż 
przemienia się ona szybko„w kraj prze- 
mysłowo-rolniczy, zdolny de obrony 
przed obcym najazdem. 

Nie będzie go miała, gdyż w tej Polsce 
do głosu decydującego doszły sity, które 
jeszcze wtedy, przed wrześniem, ostrze- 
gały przed grożącym krajowi niebezpie- 
czeństwem, wskazywały drogę obrony 
pokoju, obrony wolności ludn, obrony 
niepodległości kraju. 

W rocznice pierwszego września, ro- 
cznicę dnia, od którego zaczęło się pas- 
mo straszliwych cierpień naszego naro- 
du, przyrzekniimy sobie, że będziemy 
czujni, że nie dopuścimy nigdy, aby 
Niemiec mógł znów grozić naszemu kra- 
jowi, że nie dopuścimy do powrotu do 
władzy w Polsce tych sił, które sprowa- 
dziły na nas wtedy niemiecką nawałę. 


„ŚWIĘTO ORLICH SKRZYDEŁ 


Rozkaz Marszałka Żymierskiego do polskich sił lotniczych 


WARSZAWA. W dniu dzisiejszym cała Pol- 
ska obchodzi święto swojege lotnictwa. Pols- 
kie Siły Zbrojne zademonstrują wielkość i siłę 
naszych podniebnych eskadr, W' rozkazie do 
lotników polskich Marszałek Żymierski mówi 
co następuje: 

„Dzięki pomocy, jakiej udzielił nam Zwią- 
zek Radziecki rozporządzamy dziś nowoczes- 
nym, wspaniałym sprzętem lofniczym, god- 
nym Odrodzonego Państwa I Wojska Pols- 
kiego. Nasi piloci, obserwatorzy, strzelcy po- 


Komedia plebis 


kładowi, radiotelegrafiści, mechanicy nieus- 


tannie doskonalą swoje kwalifikacje, pod- ; 


wyższają poziom wykształcenia. Szkoły lotni- 


ta lotnictwa polskiego rozkazuję: przeprowa: 
dzić defiladę powiętrzną w m. Bydgoszczy 
w związku z 600-leciem założenia tego miasta. 


cze i lotniczo-techniozne przygotowują młode | Chwała bohaterskim lotnikom, poległym w 
kadry specjalistów 'lotniczych. Już dzisiaj de- | walce o wolność ojczyzny! Niech żyje odro- 


mokratyczna Polska rozporządza lotnictwem 
bez porównania potężniejszym, niż nasze lot- 
nictwo sprzed września 1939 r. Żołnierze 
wojsk lotniczych! Życzę wam dalszej Jak naj- 
owocniejszej pracy nad rozwojem potęgi po- 


wietrznej demokratycznej Polski. W dniu świę- | 


dzone Wojsko Polskiel 
Minister Obrony Narodowej 
(=) Michał Żymierski 
Marszałek Polski. 
I-szy wiceminister Obrony Narodowej 
(©) Marian Spychalski 


cytu w Grecji 


Masowe egzekucje i aresztowania mają zastraszyć przeciwników króla 


Londyn (PAP). Agencja Reutera po- 
daje opis sytuaeji w Grecji w wilię ple- 
biscytu, przypadającego na 1 września. 
General Gonatas wydał zakaz odbywa- 
nia zgromadzeń przedplebiscytowych. 

Według urzędowych obliczeń, doko- 
nano ostatnio egzekucji na 41 osobach. 
Wyrokiem sądów skazano na więzienie 
245 „osób, mAdiowinniono 151, 575 osób o 
desiano na wyspy, wreszcie 1.385 aresz- 
towanych złożylo apelację przeciwko 
decyzji deportowania. W czasie od ma- 
ja do sierpnia br. popełniono 426 mor- 
derstw politycznych, w wiezieniach gre- 
ekieh zaś umieszczono 13, tysięcy osób. 

x 


Londyn (obsł. wł) Na piątkowym 
posiedzeniu wieczornym ‘Rada Bezpie- 
ceństwa ONZ nio osiągnęła porotumie- 
nia-w sprawie wniesienia do u 
dziennego skargi Ukrainy przeciwko 
Grecji. 

Londyn (PAP). Agencja Reutera do- 
nosi z Aten, że ambasador radziecki Ra- 
dionow opuścił w sobotę Grecję. odlatu- 
jac na specjalnym samolocie via Sofia 
de Moskwy. W rozmowie piątkowej z u- 
rzędująeym greckim ministrem spraw 
zagranicznych Stefanopnulosem Radio- 
now miał eświadczyć, iż udaje się do 
Moskwy dla wykonania pewnej misji. 


Mokswa (PAP). Wczorajsza „Praw- 
da“ w korespondencji własnej ze Stam- 
butu podaje nowe szczegóły o rządach 
i samowoli angielskiej w Grecji „Praw- 
da“ pisze: „Z każdym dniem zarysowuje 
się coraz wyraźniej obraz miesłychanej 
samowoli Anglików w Grecji, prze- 
kształcających ten nieszczęsny kraj w 
swą kolonię. 

Nadehodzący plebiscyt w Grecji przy« 
gotownuje się pod dyktando brytyjskie» 
go ministerstwa spraw. zagranicznych. 

Ambasador brytyjski wękazał: rzado- 
wi Tsaldarisa termin plebiscytu jak ró- 
wnież jego formułę. 


UWAGA, DZIECI! 


W związku z rozpoczęciem nowego 
roku szkolnego Redakcja „Głosu Robot- 
niczego“, w trosce o potrzeby młodzieży 
szkolnej, przystępuje do NOWEJ AK- 
CJI PREMIOWEJ, mającej na celu 
zaopatrzenie w najpotrzebniejsze pomo- 
ze szkolne naszych młodych Czytelni- 

w. 
Niewątpliwie niejedno z Was, drogie 
dzieci, zarówno jak i Wasi rodzice, ma 
poważny, kłopot ze skompletowaniem 
podręczników szkolnych i innych przed- 
miotów potrzebnych do nauki w szkole. 

Wiemy również, że dla wielu Wa- 
szych rodziców poważnym kłopotem bę- 
dzie zaopatrzenie się w opał na zimę. 

Dlatego też Wasz przyjaciel — Redak- 
cja „Głosu Robotniczego“, cheae przyjść 
Wam z pomocą, postanowiła umożli- 
wić chociaz części swych Czytelników 
zaopatrzenie się w podręczniki i pomoce 
szkolne drogą losowania. Dlatego też 
redakcja „Głosu Robotniezego* przewi- 
duje szereg nagród w węglu, które choć- 
by pewnej liczbie naszych Czytelników 
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„GŁOSU ROBOTNICZEGO” 


pon Nr 1 


wiatr hulać będzie na dworzu. 

Ponieważ już od dłuższego czasu nie 
byłe akcji premiowej w naszym piśmie, 
przypominamy Wam, jak należy postę- 
pować, aby zachować porządek i unik- 
nąć nieporozumień przy kompletowania 
kuponów. 

Każde z dzieci, chcących brać udział 
w akcji premiowej, winno regularnie 
co dzień z każdego numeru „Głosu Ro- 
botniczego* wycinać kupony akcji pre- 


zapewnią ciepło w izbie, gdy pan 


miowej i naklejać ję kolejno na arkuszu 
papieru lub kartonu. 

Powinniście zbierać je regularnie, 
gdyż w razie braku jakichś numerów 
może się zdarzyć, że Redakcja nie bęe 
dzie ich również posiadała i będziecie 
miały wówczas kłopot ze skompletowa- 
niem kuponów. 

O dniu zakończenia akeji premiowej, 
wymianie kuponów na losy i rezultacie 
losowania, bedziemy ogłaszać w „Głosie 
pokatniekygi: specjalnymi . komunika- 
ami, 


A teraz UWAGA!!! 


Podajemy poniżej spis 


wygranych przewidzia- 


nych w naszej akcji premiowej: 


1) 30 nagród z których 


każda obejmie komplet 


podręczników szkolnych na różne klasy do- 


tychczas wydanych. ' 
2) 


dwie nagrody każda 


10 nagród po 100 


jedną nagrodę w postaci 10 korcy węgla 


po pięć korcy węgla 


cztery nagrody [O 250 kg. węgla 


kg. węgla 


jedna nagroda tornister 

dwie nagrody w postaci teczki na książki 
trzy nagrody w postaci piórnika z przyborami 
dwie nagrody w postaciteczki do rysunków 


jak również wiele nagród pocieszenia w po- 
staci zeszytów, ołówków, książek i t.p. 
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W siódma rocznice 


najazdu hitlerowskiegonaPe 


a 


Rozkaz Marszałka Zymierskiego do Polskich Sił Zbrojnych 


Żołnierze! 

W dniu dzisiejszym mija 7 lat od dnia, w któ- 
Pym na ojczyznę naszą napadły uzbrojone po 
zęby hordy hitlerowskie, Wrzesień 1939 r. przy” 
niósł mam straszliwą klęskę, po której nastąpił 
tragiczny okres okupacji niemieckiej. Klęski 
wrześniowej nie zawinił naród, ani żołnierz pol- 
ski, który stawiał bohaterski opór przeważają- 
cym siłom wroga. Na zawsze przejdzie do na- 
szej historii wspaniałą obrona Westerplatte, 
Warszawy, Modlina, Oksywia i Helu, Nigdy nie 
zapomnimy o męstwie żołnierza, walczącego 
nad Bzurą i całym szeregu innych bitew i pok 
tyczek! 

Winę za klęskę wrześniową ponoszą ci, któ: 
rzy, stojąc w ciągu kilkunastu lat u steru rzą* 
du w państwie, nie potrafili zapewnić obrony 
naszej ńiepodległości. ` 

Winę za klęskę wrześniową ponoszą cł, któ- 
fży w ciągu długjch lat prowadzili haniebną po- 
fitykę kumania się z Hitlerem, ci, którzy od- 
rzucili pomoc, oflarowaną przez Związek Ra- 
dziecki. 

Winę za klęskę wrześniową ponoszą ci, któ- 
fzy opuścili naród w godzinie próby, tchórzliwie 
uciekając za granicę, podczas gdy walka jesz- 
cze trwała, 

Winę za. klęskę 1939 r. ponoszą reakcyjne 
rządy przedwrześniowe, 


Zołnierze! Wojsko Polskie jest dziś silniejsze, 
niż kiedykolwiek. Jego siłę stanowi niezrówna- 
ny duch bojowy i oddanie sprawie, której służy. 
Jego silę stanowi doskonałe nowoczesne wypo- 
sażenie, Jego siłę stanowi braterskie przymie- 
rze z najpotężniejszą armią świata —= Armia 
Czerwoną. 


| 


Okres jaki minął od dnia odzyskania nie- 
podległości, był okresem trudnej, ale twórczej 
i owocnej pracy. Pomimo kłód, rzucanych pod 
nogi przez reakcję, przez rozbijaczy jedności 
narodowej, obóz. demokratyczny osiągnął ogrom 
ne sukcesy we wszystkich dziedzinach naszego 
życia państwowego t utrwalił w referendum 
iundamenty naszego ustroju ludowego. 

W ciągu tego okresu pod kierownictwem 
obozu demokratycznego wzmocniło się 1 krzep- 
ło także nasze odrodzone Wojsko Polskie, Od- 
budowany przemysł polski zaopatruje dziś na* 
sze oddzłały w umundurowanie i ekwipunek. 
Wychowaliśmy i rozwijamy kadry oficerów i 
podoficerów zawodowych, którzy dziś szkolą 
nowe roczniki, powołane z pierwszego normal- 
nego poboru. 

Świeżo* przybyli żołnierze przejmują trady* 
cje naszych zwycięskich bojów z Niemcami == 
nasi frontowcy przekazują im chwałę oręża 
f polskiego, Naród polski kocha swoje wojsko i 


ufa mu. Naród powierzył wam, żołnierze, naj- 
odpowiedzialniejszą, ale najzaszczytniejszą' służ- 
bę. Wy stoicie na straży granic, suwerenności i 
demokratycznego ustroju Rzeczypospolitej. 

Bądźcie godni okazanego wam zaufania, Wy- 
pełnijcie z honorem wszelkie zadania, jakie sta- 
wia przed wami Rzeczpospolita. Pilnie opano- 
wujcie sztukę wojenną, uczcie się doskonale 
władać bronią, utrzymujcie wysoki poziom dy- 
scypliny, 

Wzorowe wypełnienie przez was obowiązków 
żołnierskich w czasie pokoju, jest gwarancją, 
jże potraficie odeprzeć wszelkie zakusy wroga, 
że nigdy nie dopuścicie do powtórzenia się tra- 
i gicznego września 1939 r. 

Rozkazuję: 1) Rozkaz odczytać przed 
tem wszystkich jednostek W.P: 

2) W dniu 1 września przeprowadzić we 
wszystkich jednostkach pogadanki o przyczynie 
klęski wrześńiowej 1 odrodzonym Wojsku 
Polskim, 

Cześć pamięci bohaterów, poległych w walce 
o wolność! 

Niech żyje wojsko polskie! 

Minister obrony narodowej 
(=) Michał Żymierski, Marszałek Polski, 
1-szy wiceminister obrony narodowej 

(=) inż. Marian Spychalski, generał dywizji. 


fron- 


iskę 


Mołotow w drodze do Moskwy 
celem odbycia narad z rządem ZSRR 

LONDYN (obsł wł.). Z Paryża donos 
szą, iż min. Mołotow opuścił dziś Pu- 
ryż udając się samolotem do Moskwy. 
W tutejszych kołach dyplomatycznych 
i dziennikarskich wyjazdowi Mołoto* 
wa nie przypisują specjalnej wadi, 
uważając, iż celem wyjazdu jest nara- 
dzenie się z rządem radzieckim odno- 
śnie szeregu problemów, wynikłych 
w toku konferencji. 


Zakaz produkcji bomb 
atomowych 

LONDYN (obsł, wł.). Z Paryża dono- 
szą, iż Komisja Wojskowa Konferen- 
cji Pokojowej uchwaliła włączyć do 
wszytkich 5 traktatów punkt, zawie- 
rający zakaz sporządzenia broni ato- 
mowej. 


PODOLU LALALA 


Wytwórnia Chemiczna 


TEOFIL PAŁCZYŃSKI 
Łódź, Nawrot 43, tel. 220-52 


| ~ poleca PASTY DO OBUWIA: 
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„ARGO 
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Tema rocznica wybuchu wojny zastaje nas BW Wosysaberdze 


w wolnej ! niepodległej ojczyźnie po dwu latach 
niepodległego bytu państwowego. Wyzwolenie 
z niemieckiej niewoli zawdzięczamy  wysiłkowi 
zbrojąemu całego narodu, ofierze krwi i życia 
najlepszych synów Polski, Wyzwolenie z nle- 
mieckiej niewoli zawdzięczamy madrej I przewi- 
dującej polityce kierowanego przez Krajową 
Radę Narodową obozu demokratycznego,  któ* 
ry zerwał z błędami przeszłości.i zapewnił nam 
skuteczną pomoc. ze strony Związku Radziec= 
kiego i jego potężnej Armii Czerwonej. 

Zwycięstwa, zdobytego za cenę tak wielkich 
wysłłków.:1- wyrzeczeń, nie -wolno: nam- zmarno= 
wać kalz ; 

Nie wolno nam powtarzać błedów przeszło- 
śel. Zjednoczeni pod sztandarami demokracji, w 
oparciu o sojuszu z ZSRR i innymi państwami 
słowiańskimi 1 jednocześnie umacniając przy jaz- 
ne stosunki z naszymi zachodnimi sojusznikami, 
musimy pilnie spoglądać w kierunku granicy 
zachodniej, za którą odwieczny wróg nie po- 
rzuca myśli o odwecie. 


LONDYN (obst. wł.). Korespondensi 
Radia Brytyjskiego donoszą z Norym- 
bergii, iż w dniu wczorajszym oskar- 


z Madrytu, że rząd Frango opublikował pize* 
slang. rządowi belgijskiemu notę, w której 
wyjaśnia sptawę Degrelie'd, zbiegłego w tych 
dniach z Hiszpanii, Rząd hiszpański oświad- 
cza, że układ hiszpańsko-belgijski nie przawi- 
ODES TZ LZ 


ÁÁ 


Mogli oni dysponować czasem 15 min, 
Geering oświadczył, iż nigdy nie 
nakazywał mordów i nie pragnął woj- 


żeni wygłosili swoje „ostatnie słowo'.| ny. Zakończył apelem, aby nie obag 
p a M EH Z W A AZ R - 


Franco broni Degrelle'a 


LONDYN (PAP). Agencja Reutera podaje 


duje wydania emigrantów politycznych, a 
sprawa Degielle'a została rozstrzygnięta przez 
radę stanu, która stwierdziła, że zgodnie z 
układem Hiszpania nie była obowiązana do 
wydania Degrelle'u Belgil. 


Ważka rola komitetów domowych 


we współpracy z Nadzwyczajną Komisją Mieszkaniową 


W dniu wczorajszym w śali konfe- 
rencyjnej Rady Miejskiej odbyło się ze- 
branie przedstawicieli. Komitetów Do- 
mowych w związku z akcją mieszkanio- 
wa, 

W szczelnie zapełnionej sali zebrało 
się ponad pięciuset przedstawicieli Ko- 
mitetów Domowych, którzy wysłuchali 


sprawozdania tow. Burskiego, który 
omówił dotychczasowy przebieg akcji 


mieszkaniowej, podkreślając, że wyniki 
pracy Nadzwyczajnej Komisji, aczkol- 
wiek niekiedy rewelacyjne, są jeszcze 
niezadowalające. Przewodniczący Ko- 
misji podkreślił, że ze strony pewnej 
części prasy łódzkiej prowadzona jest 
kampania, która może w ujemny sposób 
wpłynać na rozwój akcji mieszkanio- 
wej. Zebrani mocno solidaryzowali się 
z wywodami mówcy. 

y meara a, 


Dziś nowa powieść 
Biblioteczki „Głosu Rokotniczego" 


Przygody Tomka Sawyera 


Biblioteczka „Głosu Robotniczego” 
rozpoczyna w numerze dzisiejszym 
druk powieści znakomitego humory* 
sty amerykańskiego Marka Twaina 
p. t „Przygody Tomka Sawyera” 

Dzieje małego sieroty i jego srogiej 
ciotki Polly, należy do najlepszych 
utworów satyrycznych w literaturze 
amerykańskiej, bawiąc niewymuszo* 


mym humorem, dowcipem, a zarazem 


chłoszczaącą satyra, 


Następnie tow. Burski AAS gą de „j 
udzi 


„Będziemy szanować potrzeby 
pracy, Tak samo będziemy szanować 
potrzeby kupców i rzemieślników i ście- 
śniać ich będziemy tylko w wypadkach 
prawem przepisanych. To wszystko co 
zrobimy, to czynić będziemy w majesta- 
cie prawa i ludzie dobrej woli moga być 
spokojni. 

Ale szabrowniey i spekulanei niechaj 
drża, 

Natomiast ludzie, którzy z własnej 
iniejatywy odbudowali dla siebie znisze 
czone mieszkania, nawet większe, mogą 
być pewni, że ich nikt nie ruszy. 

Jeżeli akcja mieszkaniowa nie na- 
braia jeszcze należytego rozmachu, to 
przyczyna tego faktu jest między inny- 
mi słaba dotychczas współpraca Komi- 
tetów Domowych z Komisją, Komitety 
Domowe winny bacznie obserwować 
swój teren i wiedzieć o tym, czy miesz- 
kanie się opróźnito, kto się wprowadza 
do domu, kto się melduje, kto jest za- 
meldowany a faktycznie nie mieszka, 
kto pracuje i kto spekuluje, kto zajmu- 
je zbyt obszerne mieszkanie, kto ma za- 
miar kupić lub sprzedać mieszkanie. 
kto dał lapówke itp. O wszystkich tych 
spostrzeżeniach winny Komitety Domo- 
we niezwłocznie informować Komisję. 


pa © size 
Zarząd Główny Zw. Zaw. Rob, i Prac, Przem. Włók. 


10-dniowy KURS dla członków Rad 


Kurs rozpócznie się 3 września o godz, 8-ej, 


Wykłady odbywać się będą w świetlicy Państw. Zakł. Przem, Bawełn. Nr. 3 (Geyer) 
Piotrkow ska 289 J 


Komitety Domowe istnieją zasadni- 
czo tylko w domach, w których zamiesz= 
kuje więcej aniżeli pięciu lokatorów. 
Jest rzeczą poźądana, ażeby Komitety 
zajęły się posesjami mniejszymi w ieh 
sąsiedztwie, gdzie Komitetów nie ma i 
w których bardzo czesto możnaby zna- 
leżć dużo materiału interesującego Ko- 
misję Nadzwyczajną. 

Komitety Domowe winny równieź za- 
stanawiać się nad gospodarką na tere- 
nie swojej posesji i pod żadnym pozo- 
rem nie wolno im dopuszczać do nisz- 
czenia majątku narodowego". 

W dyskusji wypowiedziało sie kilku- 
nastu mówców, którzy poruszyli cały 
szereg bolączek i zadali kilka pytań pod 
adresem Komisji Z wszystkich prawie 
przemówień przebijało dążenie do pod- 
niesienia autorytetu Komitetów Domo- 
wych. To dopiero umożliwi Komitetom 
wykonywanie ich funkcji społecznych. 

Zebrani wystnęli dezyderat, ażeby 
Nadzwyczajna Komisja Mieszkaniowa 
znalazła takie formy organizacyjne, w 
ramach których istniałby silny kontakt 
pomiędzy Zarządem Komitetów Domo- 
wych i Komisją. 

Tow. Burski przyrzekł, že postulat 
ten zostanie w najbliższym czasie urze- 
czywistniony. 


organizuje 


Zakładowych | 
| 


Ostatnie słowo zbrodniarzy 


Ogłoszenie wyroku nastąpi w dniu 23 września b.r. 


czono národu niemieckiego winą re- 
żimu hitlerowskiego. 

Ribbentrop wyraził ubolewanie, iż 
jego polityka zagraniczna nie dała 
rezultatów, których od niej oczekiwał, 
ale winę za to ponosi on nie przed try- 
bunałem, a przed narodem niemiec 
kim. 

Frieck stwierdził, iż ma czyste su. 
mienie, albowiem wykonywał tylko 
swoje obowiązki, 


Keitel stwierdził, iż postępował jal 
żołnierz, a jedynq*jego winą jest, iż 
nie mógł zapobiec zbrodniom. 

Podobnie bronili się byli admirało« 
wie Doenitz i Reder. 


Rosenberg w ostatnim słowie pos 
wiedział, iż ma czyste sumienie, 


Strelcher po raz ostatni skorzystał 
ze sposobności, by zwalić winę na 
Hitlera. j 


Baldur von Schirach mówił nie © s0- 
bie, ale o młodzieży niemieckiej. 

Jodl zapowiedział, iż opuści gmach 
Trybunału z podniesionym czołem. 

Przewodniczący Trybunału Lawren- 
ce oznajmił, iż ogłoszenie wytoku na- 
stąpi 23 września. 


Powrót Trumana 


Nowy Jork (PAP). Prezydent Tru- 
man skończył w piątek swe wywczasy 
na Bermudach i odpłynąt na pokładzie 
jachtu „Williamsburg“. 


Demonstracje w Trieście 


Rzym (PAP). Z Triestu donoszą, 46 
w dniu wczorajszym odbyły sig olbrzy= 
mie demonstracje, w których brali t- 
dział Jugostswianie i włoscy zwolenni- 
cy marszałka Tito. Demonstranci doma- 
gali się zwolnienia komitetu, który w 
czerwcu br. proklamowal strajk gene- 
ralny. Delegacja demonstrantów wre 
czyła w komendanturze miasta petycje. 
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19-tej. 


Wiktoria i Jej huzar 


Operetka w 3-ch aktach P. Abrahama 
z Elną Gistedt i Michałem Ślaskim w fes 
lach głównych. 

Chór. balet i wielka orkiestra 

pa batutą Skindera K. 

asa teatru czynna od godz. H-tej. 
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„Lutni“ 


22043408 600444000800004040400000060030003000949200000P002 


| 416066 14044468143002000940004001011090014000 4 


Nr. 241) 


G 


EOS ROBOTNICZY 


Jak przyszedł wrzesień 


Siedem lat mija od tego pogodnego po- 
ranka wrześniowego, gdy niespodziewanie 
w miastach naszych rozległy się salwy dział 
przeciwlotniczych i zadudniły odgłosy pierw- 
szych bomb. 

Usypiani przez propagandę rządową 
mieszkańcy Stolicy myśleli z początku, że 
rozpoczęły się ćwiczenia obrony przeciwlot- 
niczej i dopiero pierwsze karetki pogotowia 
ratunkowego odsłoniły przed narodem na- 
gą prawdę. 

Straszliwy płomień drugiej wojny świato- 
wej rozlał się szeroko po ziemiach naszych, 
a potem po całej Europie. Polska stanęła do 
walki ze śmiertelnym wrogiem, Samotna i nie- 


uzbrojona 
* 3% s 


A potem przyszły dni ciężkie, dni klęski I 
upokorzeń. A potem przyszła sześcioletnia nie. 
wola. 

Naród polski otępiały z bólu nie mógł 
zdobyć się na obiektywną ocenę wydarzeń 
— tylko jednostki rozumiały bieg wypadków 
historycznych, Lecz wypadki biegły wciąż | 
naprzód, okres otępienia stopniowo mijał i| 
coraz większa część społeczeństwa poczęła 
uświadamiać sobie błędy przeszłości. 


Bat i szahelka 


Od r. 1926 pozostawał naród polski w oko- 
wach dyktatury sanacyjnej. Piłsudski i zwią- 
zana z nim klika prowadziła od początku po- 
litykę zgubną dła Polski. 

Głównym celem tej polityki była obrona 
interesów pieniężnych obszarników i karteli 
kapitalistycznych. 

Wyrazicielami tej 
były takie kreatury 
Beck i Składkowski. 

Głównymi atrybutami tej polityki były na 
wewnątrz — bał, a na zewnątrz szabelka. 
Batem wymachiwano dość często w wiezie- 
niach, w Brześciu, w Berezie, na ziemiach 
zamieszkałych przez Ukrałńców i Białorusi- 
nów. Prócz bata doś powszechnie stosowano, 
jak Żeromski się kiedyś wyraził: „poczciwe 
staropolskie bicie w mordę”. Szabelka (dru- 
gi rekwizyt staroszlachecki) wymachiwano 
pod adresem Litwy, Czechosłowacji, pod 
adresem Związku Radzieckiego, 
©/"Wśród narodów ottczających nas i żyją- 
©ych wśród nas zdobyliśmy sobie smutną 
sławę złego sąsiada, przed którym należy 
się mieć na baczności. Tylko z Niemcami, któ- 
rzy nieustannie rościli sobie prawo do poło- 
wy bezmała Polski, którzy w bestialski sv%0- 
sób niszczyli polską mniejszość narodową 
w Niemczech, utrzymywaliśmy stosunki po- 


prawue, 
Dzieje grzechu 


A gdy w r. 1933 władze w Niemczech ob- 
jał Hitler, stosunki znacznie jeszcze się po- 
prawiły, 

Wprawdzie Hitler w „Mein Kampf” już 
dawno pisał, że: 

„Naród niemiecki musi swój wzrok 
skierować na wschód. Jeżeli chcemy 
stworzyć wielkie imperium niemieckie, musi- 
my przede wszystkim wyprzeć narody 
zamieszkujące terytorium obecnej Euro- 
py. Musimy wyprzeć i wytępić narody 
słowiańskie Rosjan, Polaków i Czechów.. 

Narody słowiańskie winny się stać na- 

wozem użyźniającym historię Niemiec”. 

(Ale słów tych w Polsce nie wolno było 
drukować. Hitler zaimponował sferom rzą- 
dzącym w Polsce swoją nienawiścią do de- 
mokracji. do komunizmu, do Związku -Ra- 
dzieckiego. 

I dlatego już w dwa tygodnie po dojściu 
autora „Mein Kampf” do władzy, deklaruje 
w: Sejmie minister Beck gotowość współpia- 
cy z reżimem hitlerowskim. Ale to był dopie- 
ro początek. 


Zbrodniczy flirt sanacji 
z Hitlerem 


14 października 1933 r. Niemcy hi'lerow- 
skie występują z Ligi Narodów i wycofują 
się z obrad Komisji Rozbrojenioweł. W Euro- 
pie panuje oburzenie, a Niemcom grozi pełna 
izolacja. Tego samego dnia opublikowane 
zostaje porczumienie gospodarcze polsko- 
niemieckie. Niemcy przełamały izolację. 

W roku następnym, gdy narody dążące 
do utrzymania pokoju, wysunęły ideę -paktu 
wschodniego, który miał gwaran'ować po- 
kój w Europie, kiedy gotowość jego podpi- 
sania wyraziły Francja, ZSRR, Czechosłowa- 
cja, Rumunia, Jugosiwwia i Belgia, minister 
Beck w imieniu Polski długo intrygował a 
w końcu odmówił swojego udziału I tym sa- 
mym storpedował projekt okiełznania hitle- 
rowskiej agresji. 

W zamian za to 26 stycznia 1934 zawarty 


polityki na zewnątrz 
jak Kostek-Biernacki, 
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Wjazd Hitlera do Łodzi 


został pakt o nieagresji pomiędzy Polską i 
Niemcami, który nam przedstawiono jago 
szczyt mądrości i dalekowzroczności politycz 
nej, a z którego Hitler uwolnił się jednym 
pociągnięciem pióra w kwietniu 1939 r. 

W rok później gości Beck Goeringa w 
Polsce. Wiceminister Szembek, ' zastępca 
Beckd, tak wypowiada się o tej wizycie: 

„Rozmawiałem dziś z p. Lipskim o wizycie 
Goeringa w Polsce. Ambasador stwierdził, że | 
w rozmowach w Białowieży i w Warszawie ! 
Goering był bardzo wylewny. Zwłaszcza w 
rozmowach z generałami poszedł bardzo da- 
leko, proponując nieomal sojusz przeciw-ro- 
syjski i marsz na Rosję. Przy tej sposobności 
dał do zrozumienia, że Ukraina stałaby się 
sferą wpływów polskich, podczas gdy Rosja 
północno-zachodnia podlegałaby wpływom 
niemieckim”. 

Tak gruchano w Warszawie, a w dwa 
miesiące później 16 marca 1935 r. łamie Hit- 
ler Traktat Wersalski i wydaje dekret o roz- 
budowie sił zbrojnych Rzeszy i o wprowadze- 
niu przymusowej służby wojskowej. i 

Komunikat polskiego Ministerstwa” Spraw 

Zagranicznych mówi, że ambasador polski w 
Berlinie "zgłosił w tej sprawie desinteres- 
ment, gdyż jest to wewnętrzna sprawa Rze- 
szy”. (W cztery lata później, gdy odbudo- 
wane dywizje niemieckie wpadły w nasze 
granice okazało się , że to była nie tylko, 
„wewnętrzna sprawa Rzeszy"). 
, 7 kwietnia tegoż roku obejmuje w Gdańsku 
władze partia hitlerowska i rozpoczyna | 
wzmożoną akcję eksterminacyjną przeciwko į 
polskości. 

7 marca 1936 r. łamie Hitler pakt Lokar- 
neński i obsadza Nadrenię. Liga Narodów 


R OZ AARAL RA. a 


protestuje. Francja — sojuszniczka Polski — 
jest zaniepokojona. Polska milczy... 

21 czerwca 1937 r. znosi rząd Polski sank- 
cje antywłoskie i jako pierwsze państwo na 
świecie uznaje aneksję przez Włochy niepod- 
ległej Abisynii. 

15 grudnia 1937 r. po opuszczeniu przez 
Włochy Ligi Narodów w związku z przebie- 
giem sprawy hiszpańskiej opublikowało MSZ 
komunikat w którym m. in. powiedziano, że 
jeśli instytucja genewska będzie nadal ujaw- 
niać tendencje mieszania się do spraw ideo* 
logicznych w Europie, to Polska będzie mu- 
siała zastanowić się nad swym stanowiskiem 
do Ligi Narodów”. 

14 listopada 1936 r. wypowiada Hitler 
punkt traktatu Wersalskiego, mówiący o umię- 
dzynarodowieniu rzek niemieckich. Minister 
Beck w oficjalnym przemówieniu popiera ten 
krol: wyrażając przy tym opinię, że „jest on 
bez znaczenia dla Polski”. 

20 lutego 1938 wzywa Hitler do siebie kan- 
cierza”Schuschnigga”t tamiac go moralnie 
podporządkowuje sobie Austrię. 


22 lutego bawi Goering na polowaniu w 
Białowieży, a gdy 11 marca Hitler ostatecz- 
nie zajmuje Austrię, Polska milczy. 

17 marca rozpoczyna sie niepoczytalna he- 
ca pod hasłem „Wodzu, prowadź nas na Ko- 
wno”. 


O kaniebnym udziale kliki sanacyjnej w 
rozbiorze Czechosłowacji — lej twierdzy ďa- 
mokratycznej w Europie Środkowej nia ma 
co wspominać. Przy akompaniamencie ra- 
dosnych okrzyków, został kraj nasz i od po- 
łudnia otoczony przez swastykę. 


Niemcy wysuwają żądania wokec Po'ski 


W marcu 1939 r. zakończył Hitler swoje | 
porachunki z Czechosłowacją i wystąpił ze | 
znanymi żądaniami wobec Polski. Żądania 
te fe”mnułował Hitler zresztą in w maju 1935 
r. I w styczniu 1939 r. 

W styczniu zażądał ustępstw od Bec- 
ka, nic mu już wzamian za to na Wschodzie 
nie obiecując (co czynił jeszcze w r. 1935) | 
Beck ograniczył się do oświadczenia, że nie- 
stety nie widzi żadnego ekwiwalentu w su- 
gestiach Kanclerza” (Biała Księga Min. Spraw 
Zagr.) On, który wzamian za dcbry ekwiwa- 
lent gotów był oddać Niemcom Gdańsk i Po- 
morze, gotów był zgodzić się na wspólny 


marsz dywizji pelskich I niemieckich do Rosji, | 


został odprawiony z kwitkiem. 

W marcu zostały niemieckie żądania pos- 
tawione w sposób ultimatywny i wtedy do 
piero wodzowie sanacyjni po. raz pray 
uznali sytuację za poważną. 

Zwrócono się po pomoc na Zachód. Cham- 
,berlain pośpieszył z deklaracją, za którą 6, 
kwietnia nastąpiło zawarcie paktu wzajem- 
nej pomocy pomiędzy Polską i Wisiką Bry- 
tanią. *Ale ludzie trzeźwi i dobrze poinfor- 
mowani od razu zdawali sobie sprawę z ilu- 
zoryczności teqo sojliizzu podnisanego przez 
tego, co niedawno wydał Czechosłowacie 
pod nóż. 


Nikt nam nie zrobi nic... 


W maju 1939 r. przyjeżdża do Warszawy 
wicekomisarz Spraw Zagranicznych ZSRR — 
Potiomkin, który przedstawił rządowi poils- 
kiemu suge$tie i propozycje.sowieckie w spra 
wie wspólnego działania przeciwko Nism- 
com. Po grzecznym, lecz chłodnym przyjęciu 
w Warszawie, wrócił Potiomkin do Moskwy 
z próżnymi rękami. 

Gdy później Mołotow proponował posłew* 
polskiemu w Moskwie, Grzybcewskiemu złoże- 
nie przez ZSRR dek'aracji pomocy dla Pol- 
ski w wypadku napaści na tej granice, otrzy- 
mał odpowiedź odmowną. Grzybowski w 
sprawozdaniu z rozmowy z Mołotowem, tak 
się wypowiada m.in.: 

„Gwarancji jednostronnej Sowietów przy- 
jąć nie możemy. Gwarancji zaś obustronnej 


Diaczego nie doszło 


Czy sfery kierownicze sanacji zdawały 
sobie sprawę z beznadziejnej sytuacji Pol. 
ski w walce z Niemcami? Nie ulega watpli- 


również nie możemy przyjąć.. W miesiącu 
czerwcu Sowiety poczyniły nam szsieg pro- 
pozycji zaopatrzenia w materiał wojenny... 
Propozycje połączone były zawsze z pewny- 
mi warunkami nie do przyjęcia”. 

Odrzucając jedynie realnq pomoc w wal- 
ce z Niemcqmi pocieszano się sloganem o 
„guziku” i o tym, że jesteśmy „silni, zwarci i 
gotowi”. 

Łudzono się, że w potrzebie przyjdzie po- 
moc z zachodu i śpiewano” 

"Nikt nam nie zrobi nic 

Nikt nam nie weźmie nic 

Bo z nami Rydz, 

Nasz dzielny Rydz, 

Nasz Śmigły Rydz”. 


do sojuszu: z ZSRR 


wości,*”że przynajmniej w pewnej mierze tak. 


w Polsce” (Wiesław). W tym miejscu trzeba 
dodać, że właściwie żadna z działających 
podówczas partii politycznych (jeśli nawet 
niektóre z nich krytykowały politykę Becka) 
nie potrafiła przedstawić xarodowi niebeze 
pieczeństwa wynikającego z polityki antyso= 
wieckiej. Nie było partii, któraby śmiało pos- 
tawila żądanie zawarcia sojuszu z ZSRR. 
„Zaufania do Rządu naród nie posładał, 
ale wierzył partiom, do których przynależał 
i kierownikom, którzy stali na ich czele. Nie 
otrzymał jednak od nich wskazówek, nie us- 
łyszał haseł słusznych. Nikt mu nawet nie 
przedstawił grozy niebezpieczeństwa niemie- 
ckiego i słabości Polski” (Wiesław). 
Izolowany od sojuszników, opuszczony 
przez przywódców, przegrał naród polski nie. 
równa walkę z hitlerowskim barbarzyńcą. 


Rola Anglii i Francji 


Nie zrozumie się mechanizmu i bieg wy- 
padków we wrześniu 1939 r. jeśli się nie za 
nalizuje postępowania naszych zachodnich 
sojuszników. Chambarlain i Daladier marzyli 
o jednym: o starciu Niemiec z Rosją, któreby 
doprowadziło do osłabienia jednych i dru- 
aich i automatycznie — ich zdaniem — uwol- 
niłoby Anglię i Francję od groźby hitle-owe 
skiej agresjii. Inne narody stanowiły dla gra* 
czy londyńskich i paryskich tylko pionki na 
szachownicy, którę służyły im za przykrycie 
dla poszczególnych manewrów, a w odpo- 
wiedniej chwili oddano je przeciwnikowi. Dla: 
tego poświęcili oni Abisynię, Austrię i Cze% 
chosłowację. Dlatego poświęcili Polskę, któ+ 
ra w marcu 1939 r. rzuciła się im w ramionq 
błagając o ratunek. 

Rokowania w Moskwie, latem 1939 r., były 
przez Anglię i Frencję prowadzone w tym 
celu, ażeby uratować się przed wojną z Niem. 
cami kosztem Polski i Związku Radzieckiego; 
To im się nie udało. 

Na manewry Chamberlaina, zmierzająca 
do skierowania Niemiee przeciw ZSRR, Zwiq- 
zek Radziecki odpowiedział swoim manewrem 
— był nim pakt o nieagresji z Niemcami. 

W ten sposób polityka Becka Soprowaikie 
ła do osamotnienia Polski, 

Gdy 1 września 1939 r. na Polskę runęła 
armia hitlerowska, ani Anglia, ani Francje 
ówczssna nie dotrzymały swoich zobowią- 
zań wobec nas. Wypowiedzenie wojny z dn. 
3 września nosiło charakter wyłącznie for 
malny. Polska nie otrzymała podczas kam+ 
panii wrześniowej absolutnie żadnej pomocy. 

„Niemcy widocznie lepiej znati sytuacją 
i stanowisko rządów angielskiego i irancus- 
kiego aniżeli Polacy. Nie bali się bowiem 
pozostawić na swoich zachodnich granicach 
tylko 10 dywizji rzucając na wojnę z Polską 
70 dywizji. I mimo to pomocy nie otrzymaliś. 
my. (Wiesław). 

Monachijczycy francuscy nie chcieli umile- 
rać za Gdańsk, ale w niespełna rok później 
| umierali (choć nie wszyscy) za Francją i co 


| najważniejsze nie obronili jej. 
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„Chamberlainowcy, zaopatrzeni w stare 
wzory swoich przodków, pragnęli spożywać 
kasztany wyciągnięte z ognia cudzymi reko- 
ma, a sprowadzili na stolicę swego "kraju 
ogień bomb niemieckich” (Wiesław), - 

Sprawdziły się słowa Churchilla rzucone 
pod adresem Chamberlainów: „Mieliście do 
wyboru wojnę i hańbę. Wybraliście hańbę, 
a wojnę i tak będziecie mieli”. 

A wojna była dla nich ciężka i nie roko» 
wała nadziei na zwycięstwo. 

Dopiero udział Związku Radzieckiego w 
aniyhitlerowskim froncie Narodów Zjednoczo. 
nych przyczynił się do zwrotu w sytuacji i 
stał się kamieniem węgielnym zwycięstwa de- 
mokracji nad faszyzmem. 


Naród wyciągną! wnioski 


Dziś, kiedy upływa siedem lat od pamięte 
nych dni wrześniowych obchodzimy rocznicę 


wybuchu wojny w warunkach wolności. 


Raz na zawsze porzucił Naród Polski błę- 
dne ścieżki, po których w ciąg długich lat 
wodzili go obszarnioy i kapitaliści. 

Zrozumieliśmy niebezpieczeństwo zagraża: 
jące nam ze strony Niemiec. 

Doświadczenie nauczyło nas kto jest na- 


szym rzeczywistym sojusznikiem w walce z 


niebezpieczeństwem niemieckim, w walce $ 


Ale „sanacja wolała pójść na ryzyko klęski | „Drang nach Osten'; 


wojennej Polski, niż na ryzyko utraty władzy 


W. Lemiesgz, 


GŁOS ROBOTNICZY 


SD WY LAY. ZOE AZ DORY DR SA ZYC SZAAR 


Władysław Broniewski 


Bagnet na broń | Słońce i wrzesień 


Wrócę do Polski, i znów będą wrześnie, 
będą spadały z drzew grusze i śliwy, 


w niebo popatrzę — I będzie boleśnie; 
pod słońcem września nie będę szczęśliwy: 


Kiedy przyjdą podpalić dom, 

ten w którym mieszkasz — Polskę, 
kiedy rzucą przed siebie grom, 
kiedy rung żelaznym wojskiem 

1 pod drzwiami staną, I nocą 
kolbami w drzwi załomocą, — 

ty, ze snu po.lnosząc skroń, 

stań u drzwi. 

Bagnet na brośł 

Trzeba krwi! 


To słońce stało ponad horyzontem, 
błogosławiące wrogim samolotom, 

to słońce biło nas żelaznym frontem, 

dział huklem, czołgów złowrogim łoskotem, 


A czołgi w bagnach wyschniętych nie gykęzły, 
szły armie, szybsze niźli polski plechur, 
bomby waliły w kolejowe węzły, 


Sq w ojczyźnie racnunki Krzywa, płonęły miasta, rzucane w pośpiechu, 


obca dłoń ich też nie przekreśli, 


ale krwi nie odmówi nikt: Szli Niemcy... 


wysqączymy ją z piersi i z pieśni. 

Cóż, że nieraz smakował gorzko 

na tej ziemi więzienny chleb? 

Za tę dłoń, podniesioną nad Polsk, — 
kula w łeb? 


Ogniomistrzu i serc | słów, 

poeto, aie w pieśni troska. 

Dzisiaj wiersz — to strzelecki row, 

okrzyk i rozkaz; 

Bagnet na brońl 

A gdyby umierać przyszło, 

przypomnimy, co rzekł Combroniie, 

i powiemy to samo nad Wisłą. 
Kwiecień 1939 
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Syn podbitego narodu, syn niepodległej pieśni, 

o czym i jak mam śpiewać, gdy dom mój — ruiny ! zgliszcza? 

Jak czołg, przetoczył się Wrzesień ziemi ojczystej przez 
piersi, 

a moja dłoń jest bezbronna 1 bezbronna jast ziemia ojczysta. 


ja na tę ziemię powrócę, ja chcę ją zbawić, ocalić, 
stamtąd chcę światu płonąć serca i pieśni pożarem, 

chcę, żeby z gruzów Warszawy rósł żelbeionem socjalizm, 
chcę, żeby Hejnał Mariacki szumiał czerwonym sztandarem. 


Dumna i piękna Warszawo, chwała twoim ruinom, 
chcę zliczyć i uciłowuć twoje męczeńskie cegły, 
Podaj mi dłoń, Białorusi, podaj mi dłoń, Ukraino, 

wy mi dacie na drogę wasz sierp i miot niepodległy. 


kuno wolności ludów, moc w zaciśniętej pięści! 
Przeminą dni niedalekie i będzie się świat rówieśnił. 
Piszę dłonią bezbronną, groźną, chociaż się nie mści, 
* syn podbitego narodu, syn niepodległej pieśni, 
(ZET TZ l ZE 


Aziyleria niemiecka bombarduje Warszawą 


t 
ru 


ka rosyjskiego. 
T * 


Kłóż to niegdyś wstrzymał słońce? 
Czemu nle zgasło nad warszawską bitwą? 
Ono świeciło — okrutne, palącc — 
w oczy żołnierza, który trwał i wytrwał, 


Słońce wspaniałeb,. Słońce nad Warszawą, 
nad Westerplatte, nad Helem, nad Kutnem. 
wschodzące krwawo, zachodzące krwawo, 
nienasycone widokiem okrutnym! 


I już go odłąd nie ujrzę inaczej, 

niż w krwi oparach, brzemienne przekleństwem, 
w dymach ze stosu męstwa i rozpaczy, 
rozpaczą krwawe i promienne męstwem, 


O, słońce! Słońce września, miną lata, 
zdeptany będzie przez Prawo łeb wężq, 
może we wrogu odnajdziemy brała, 
może sercami będziemy zwyciężać, 


może tak będzie.„ Ale słońce Września, 

dni naszej chwały I krwi i cierpienia, 
przeklęte będzie w legandach I w pieśniach, ; 
aż nowe wzrosną po nas pokolenia, 


UWM MMM UA 


kronikka kkuituralna 


Z inicjatywy spoleczeństwa wrpcław- 
skiego powstał fundusz „Panoramy Rac- 
iawiekiej*, zbierający ofiary na odno- 
wienie tego dzieła sztuki, które mocno 
ucierpiało podczas działań wojennych. 

= G 

W Bychowie powstalo Kolo Towarzy- 
stwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, któ- 
re zamierza zorganizować szereg arty- 
stycznych imprez i otwiera kursy języ- 


x a 


W lochach pod ratuszem w Koto- 
brzegu odkryto skarbiec, zawierający 
szereg cennych zabytków z XVI i XIX 
wieku, duży zbiór starych monet i dy- 
plom honorowego obywatelstwa miasta 
Kołobrzega dla.. Hitlera. 

* « * 
W Zamościu otwarte zostanie od no- 


wego roku szkolnego liceum sztuk pla- 
stycznych, ukończenie którego daje pra 
wo wstąpienia na Akademię Sztuk Pię- 


knych. 


* 


Wydział Lekarski Uniwersytetu Wro- 
eławskiego zaprosil trzech uczonych 
amerykańskich: prof. Gregersena, Onęe 
i Anigsteina, którzy wygłoszą szereg 
wykładów. - 


W powiecie bytomskim (ziemia słup- 
ska) otwarto ostatnio 12 przedszkoli, do 
których uczęszcza 900 dzieci chłopskich. 

* * 


Akademia Nauk w Związku Radziecć- 
kim zorganizowała wyprawę naukowe, 
która wkrótce wyrusza do najdalszych 
północeno-wschodnich okragów Zwiaml% 
celem badania wód podziemnych. 


Nowe filmy radzieckie 


Wytwórnie Związku Radzieckiego ukoń- | mienny Kwiat” i „Posag z monogramem”. 


czyły £ mają na ukończeniu szereg wielkich, 
monumentalnych filmów, które jeszcze w tym 
roku ukażą się na ekranach sowieckich. 
Najstrasza wytwórnia „Mosfilm” nakręciła 
film „Wielki przełom” przedstawiający boha* 
terskie walki i zwycięstwo pod Stalingra- 
dem, historyczny film morski z okresu wojny 
krymskiej „Admirał Nachimow” w reżysecrji 
Pudowkina, twórcy niezapomnianego obrazu 
„Wiatr od wschodu”, szereg filmów biogra- 


i Hficznych o znakomitych uczonych i Eompozy= 


torach rosyjskich, oraz tiimy kolorowe „Ka: 


Wytwórnia „Sojuzdietfilm* nakręciła gil- 
mową przeróbkę powieści Kossina „Mol dro. 
dzy chłopcy”, obraz „Wilki i Owce” osnuty 
na tle powieści Ostrowskiego, oraz film „Pieśń 
o Wariagu” bohaterskim stateczu, biorącym 
udział w walkach podczas wojny rosyjsko» 
japońskiej. 

Na ukończeniu jest pierwszy film trójwys 
miarowy „Robinson Kruzoe”, 

Niektóre z tych filmów zobaczymy zapawe 
ne i na naszych ekramach. 


We ze 


Dwa wrześnie 


Pochmurny ranek, ranek dnia 1 wrze- 
śnia 1939 roku zastał mnie na bliskim 
Łodzi letnisku. Parno było i duszno nie 
od ciepłoty powietrza, lecz od sprężo- 
nego niepokojem oczekiwania na to, 
co — już wiadomo było — nieodwo- 
łalnie nadejść musi. 

Poszedłem na przystanek kolejowy, 
by tu zasięgnąć języka — i rzeczywiście, 
informacje od razu okazały się wystar- 

„czające, Właśnie -na stację wjechał 
długi pociąg ewakuacyjny, zbombardo: 
wany i ostrzelany przez Niemców w 
Kutnie. Ten pierwszy obraz nadciąga- 
jącej grozy sprawiał wrażenie wstrzą- 


sające: poharatane i  podziurawione 
wagony, wybiłe szyby, przerażenie w 
oczach pasażerów, blade twarze ran- 


nych, którym zdążono już nałożyć pro- 
wizoryczne opatrunki, Z bezładnych roz- 
mów, płaczów i wybuchów żalu można 
się było dowiedzieć i o kilkunastu tru- 
pach, które pozostały na dotkniętej na- 
lotem stacji. 

Pociąg, ciężko dysząc, powlókł się 
dalej, a ja wraz z gromadką niefortun- 
nie spóźnionych letników ruszyłem do 
domu. Niosąc w piersiach jakby ołowia- 
me serca, komentowaliśmy na wszelki 
sposób fakt, że to się już stało i nie ma 
przed tym odwrotu ani ucieczki, 
Wśród tych niewesołych rozmów, spo- 
glądaliśmy wciąż mimo woli w górę, 
czy nie nadleci na skrzydłach, czarnym 


krzyżem oznaczonych, niemiecka 
śmierć, szybka bezimyślna i okrutna... 
Potem — dzień schodził długo ku 


wieczorowi szczeblami godzin. Detona- 
cje słychać było z różnych stron, z da- 
leka. Nas pominięto — na razie. Dopie- 
ro w trzecim i czwartym dniu wojny 
samoloty niemieckie zbombardowały 
miejscowość, w której jedynymi „objek- 
tami wojskowymi“ — były wille i dom- 
ki letniskowe. 

Wieczór dnia 1 września pogodny 
był i cichy, Przed zachodem słońca 
klucz srebrnie świecących drapieżnych 
Junkiersów przeleciał nad nami ku+swo- 
im bazom, spełniwszy wyznaczony na 
ten dzień program zniszczenia, 

A wieczorem, słuchałem audycji z 
Warszawy. Pierwszy „komunikat wo- 
jeńny' mówił o tym, że armia niemiec- 
ka w wielu punktach wkroczyła w gra- 
nice Polski, że zagony niemieckiego lot- 
nictwa objęły morderczym ramieniem 
cały niemal obszar kraju, Komentator 
radiowy radził jednak nie tracić ducha, 
gotować się do skutecznej obrony i wie- 
rzyć niezachwianie w zwycięstwo. O tej 
audycji, słuchdnej już w nocnej pomro- 
ee, w obliczu Obojętnie na sprawy ziem- 
skie patrzących gwidżd, powiało wokół 
tchnieażćm trwogi, klęski i bezradno- 
cl... Ale jeszcze nie zaludnił się dostoj- 
nymi zbiegami trakt  zaleszczyckiej 
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Pięć lat później, dzień 1 września 
Y944 roku przeżywałem w objętej po- 
| ino o PŮ AA 


Zatwierdzenie składu 
Nadzwyczajnej Komisji Mieszkaniowej 


Główna Nadzwyczajna Komisja 
Mieszkaniowa w Warszawie zatwier- 
dziła Okręgową Nadzwyczajną Komi- 
sję w Łodżi w składzie następującym: 

1. Przewodniczący Aleksander 
Burski — Przewodniczący OKZZ w Ło- 
dzi. 


2. Zast. Przewodniczącego — Ró- 
życki-Kępa Albin — członek Zw. Zaw. 
Prac. Sp. 

3. Członkowie: — Łazuchiewicz — 


czł. Zarz. Gł. Zw, Zaw. Prac. Samorząd. 
— Jaszczak Stanisław — przedstawi- 
ciel rzemiosła. — Jaszczurski Czesław 
— czł, Zarz, Gł. Zw. Zaw. Prac. Spółdź. 

Zastępcy: — Przybył Mieczysław — 
czł, Zarz, Gł Włók. — Kowalska — 
czł, Zw. Zaw. Nauczycielstwa Pol. — 
Wawizonowski — czł, Zarz. Okięy. 7w. 
Zaw. Poczt. — Trzciński — przedst. 
Izby Rzemieśl. — Kozmiński Mieczy- 
sław — przewodn. Zarz. Okręg. Zw: 
Zaw. Prac. Samorząd. 


GŁOS ROBOTNICZY 


wstaniem Warszawie.. Broniły się jesz- 
cze tu i ówdzie wysepki powstańcze, 
sprawa jednak była już najwidoczniej 
przegrana. Tylko urzędowi propagan 
dziści z gazetek Delegatury symulowali 
„optymizm“. Nie mógł zdziałać zwycię- 
stwa heroizm żołnierzy, skoro plany do- 
wódców od samego początku były [ał- 
szywe, nierozumne i do zguby wiodące. 
I nie zmieniłby nie w tym wszystkim 
szaleńczy rozkaz Bora, usiłującego spro- 
wokować — w imię „rozgrywek poli- 
tycznych * — katastrofę powstania w... 
Krakowie. Jak gdyby Warszawy było 
mu zamało! 

A bohaterska Warszawa słabnącymi 
z dnia na dzień siłami walczyła, broniła 
się i oskarżała. Oskarżała łunami palą- 
cych się domów, jękami rannych i ko- 
nających, bezmiernym cierpieniem lud- 
ności cywilnej, pozbawionej żywności, 
wody i światła, tępionej zajadle wszyst- 
kimi środkami niemieckiej techniki wo- 
jennej. Ci sami ludzie, którzy — „zwar- 
ci, silni i gotowi“ — przygotowali klę- 
skę września 1939 roku, wzięli na sie- 


bie — ślepotą polityczną tknięci — od- 
powiedzialność i za warszawską trage- 
dię. I ta klęska i ta tragedia nie były 
niespodzianką dla umiejących czytać 
sens dziejowych przebiegów. Już od 
wielu lat widoczne było, „ku czemu 
Polska szła“ a raczej ku czemu 
pchali ją „sanacyjni* uzurpatorzy, 
* * * 


Dziś — mamy I września roku 1946. 
Przetoczyły się przez świat fale wo- 
jennego kataklizmu, Ścichła nawalnica 
ognia i żelaza, militarny pogrom faszy- 
zmu stał się faktem historycznym. Ale 
we włoskich i bawarskich rezydencjach, 
po różnych Ankonach i Regensburgach 
siedzą wciąż niedobitki spośród tych, co 
zawinili nasze klęski i nasze nieszczę- 
ścia. Siedzą — i nie próżnują — i nie 
gardzą najhaniebniejszym środkiem, by 
umożliwić sobie triumfalny powrót do 
władzy w Polsce. 

Program tych „bohaterów“, „„wo» 
dzów* i „mężów  opatrznościowych* 
jest całkiem prosty i nieskomplikowany: 
„Sto tysięcy ludzi powiesimy, a resztę 
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weźmiemy za mordę“. Innymi słowy— 
ucisk i wyzysk mas pracujących, nie- 
ograniczone panowanie» obsząrnictwa 
i karteli przemysłowych wewnątrz, a na 
zewnątrz — sojusz z międzynarodową 
reakcją i awantury wojenne, grożące 
nam niechybnie utratą własnej państwo- 
wości. Oto program polityczny tych 
„Którzy zalecali'* „stać z bronią u nogi“ 
wtedy, gdy należało walczyć, a chwy- 
tać za broń:kazali nie w czas i nie 
w porę, wówczas, gdy było to samobój- 
stwem dla Narodu. 

Czy ktoś o zdrowych zmysłach mógł- 
by dopuścić myśl o powrocie do władzy 
doszczętnie skompromitowanych, poli- 
tycznych i wojskowych bankrutów?.., 
Dwa klęskowe polskie wrześnie udzieli: 
ły nam bolesnej lecz przekonywującej 
lekcji dziejowej logiki, pouczyły o nie- 
odwracalnych zależnościach między po- 
lityką złych rządów, a jej konsekwen- 
cjami, Któż spośród nas chciałby prze- 
żywać taki wrzesień — trzecj?... 


Bolesław Dudziński 
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Fermenty w PSL nie ustają 


Znów dochodzą nas wiadomości z po- 
wiatu łęczyckiego o masowym przecho- 
dzeniu chłopów z organizacji PSL do 
Stronnietwa Ludowego. 

Niedawno jeden z PSŚL-owców zglosił 
się do zarządu Powiatowego Stronnie- 
twa Ludowego w EKęczycy i złożył na- 
stejpujące oświadczenie: 

„Ja niżej podpisany, Szumiński Sta- 
nisław, zwracam się do Zarządu Stron- 
nictwa Ludowego w Beczycy z prośbą 
o przyjęcie mnie w charakterze członka. 

Do dnia dzisiejszego byłem człon- 
kiem PSL. Spostrzegłem jednak, że Mi- 
kołajczyk nie jest prawdziwym ludow- 
cem, bo dąży do pogorszenia sytuacji 
w kraju i w celu swym ostatecznym 
chee, aby chłopi znaleźli się z powrotem 
w niewoli pańskiej. 


Chłopi Ziemi Łęczyckiej! 

Zwracam się do Was, opuście szeregi 
Polskiego Stronnictwa Ludowego i wstę 
pujcie w szeregi Stronnictwa Ludowego, 
które jest stronniectwem chlopskim nie 
od roku jak PSL, ale istnieje już 56 lat 
i od 56 lat dąży do polepszenia doli chto- 
pa. 

Szumiński Stanistaw 
Nr. legitymacji PSL 179222". 

Legitymacja Szumińskiego złożona 
została w archiwum Zarzadu Powiato- 
wego Stronnictwa Ludowego w Beczy- 
cy. Faktów podobnych na terenie pow. 
tęczyckiego jest bardzo wiele — popro- 
stu setki i o niejednym już nawet dono- 
sila prasa codzienna, Jak twierdzi ob. 
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Przytulski, sekretarz Zarządn Powiato- | Ludowego. 


wego Stronnictwa Ludowego, proces 
rozkładu w organizacjach PSL pogłębia 
się stale. Jeszcze poważniejsze fermen- 
ty miały miejsce w organizacjach „Wi- 
ci“, w której ilość zwolenników p. Mi- 
kolajczyka stopniała do maleńkiej gar- 
stki. Ludowcy w powiecie lęczyckim po 
poważnym wzmocnieniu swej organiza- 
cji przystopili do współpracy z ORMO. 

W gminie Tkaczew grupa ORMO-ow- 
ców w sile dziesięciu osób zagwaranto- 
wała lad i bezpieczeństwo, przegania- 
jac bandy ze swego terenu, - 

W przeciwieństwie do procesów roz- 
padowych, zaobserwowanych w organi- 
zacjach PSL, widzimy silny wzrost or- 
anizacyjny w szeregach Stronnictwa 
Lem, 


ILE CHLEBA OTRZYMUJE 


ludność poszczególnych krajów Europy 


Gazeta szwajcarska „Schweizerische Bac- 
ker — und Konditoreitung” przynosi następu- 
jące dane o wysokości tygodniowych racji 
chlebowych w poszczególnych krajach: 

ZSRR 3169 g; Bułgaria 2775 g; Jugosławia 
2773 g; Grecja 2490 g; Holandia 2377 g; Bel- 
gia 2361 g; Luksemburg 2348 g; Norwegia 


UNDO TTT ET 


im 


2264 g; Finlandia 2122 g; Rumunia 2065 g; 
Czechosłowacja 2037 g; Anglia 1782 g; Szwaj. 
caria 1758 g; Niemcy — amer. strefa 1584 g; 
Szwecja 1485 g; Włochy 1385 g; Niemcy — 
strefa bryt, 1245 g; Węgry 1147 g; Niemcy — 
| strefa radziecka 1065 g; Niemcy — strefa fran- 
cuska 1046 g. 


WUW LR 


terpelacje naszych Czytelników 


Gzy tak powinito pozostać? 


Na posesji poniemieckiej przy ul. Spornej 
20, przed wojną właściciel Niemiec, prawem 
kaduka ulokował maszyny dziewiarskie do 
wyrobu watoliny w budynku mieszkalnym i 
na strychu budynku w którym mieszkają lo- 
katorzy. Przez czas okupacji maszyny czyn- 
ne nie były bo locum nie odpowiadało prze- 
pisom. 


lantów, którzy pięknymi słówkami i obietni- 
cami uzyskali dzierżawę wyżej wspomnianych 
maszyn, kilka zdobyli drogą szaberku i wszys- 
tko wpakowali na strych po cichu. 
Uruchomienie silnika I warsztatów na stry- 
chu demoluje budynek nowy 1 nię pozwala 
żyć spokojnie ludziom pracy, ale spekulanci 
się tym nie przejmują, im chodzi tylko o zysk. 
w miesiącu wrześniu ub. roku zwróciliś- 
my się do Wydziału Przemysłowego z piośbą 
o zlikwidowanie przedsiębiorstwa na strychu. 


| Wydział Przemysłowy sprawę naszą wałkuje 
do dnia dzisiejszego bez delfinitywnych re- 
zulłatów. 3 razy usiłowano opieczętować mo- 
| tor, ale opieczętowanie trwało tylko kilka dni, 
bo spekulanci mają swoje, im tylko znane 
| „chody”, Ostatnio lokal opieczętowano, ło by- 
| ło w ubiegłym miesiącu i trwało kilka dni, 


pod uwagę. 
nomisja nie wzięła pod uwagę: że loka- 


Inne pismo szwajcarskie „Nidwaldner 
Volksblat" powtarzając powyższe dane przy- 
tacza interesujące uwagi o wysokościach 
przemiału w poszczególnych krajach, które 
niewątpliwie zainteresują polskiego spożyw- 
cę ze względu na obowiązujące u nas ogra- 
niczenia przemiałowe, 

I tak najwyższy stopień przemiału bo 90 
proc. mają zarówno kraje europejskie, zarów= 
no zwycięskie jak Francja czy Grecja, jak i 
pokonane: Niemcy i Włochy. Nie biorąca 
udziału w wojnie Szwajcaria stosuje przemiał 
88 proc., Stany Zjednoczone 80 proc., Kana- 
da 73 proc, a Australia jedynie 70 proc. 


Sprzedaż artykułów włókien- 
niczych tylko od 15 8. rh. 


W wyniku lustracji sklepów sprzedaży arty 


 kułów włókienniczych na karty odzieżowe Wys 
22 b. mlesiąca zwołana została ponownie dział Aprowizacji i Handlu Zarządu Miejskiego 
Po wyzwoleniu znalazło się dwóch speku- | komisja mieszana, Skarg, żalów i protestów lo- W Łodzi stwierdził, że posiadacze kart upraw- 
kalorów z dwóch posesji komisja nie wzięła |nieni do odbioru należnego im przydziału odma- 


J 


wiają przyjęcia towaru uzasadniając swą otdmo= 
wę tym, że nie otrzymują artykułów wg. swego 


lorzy nie mogą spać po przepracowanej noc- Wyboru. 


nej zmianie, że lokatorzy nie maja strychu do 
bielizny, że demoluje się mieszkania, o które 
dziś tak trudno i zezwoliła na pozostawienie 
powyższego warsztatu Uprzejmie prosimy 
władze o zainteresowanie się i zlikwidowanie 
tego stan" 

Lokator 


Wycofanie starych 500-złotówek 


Narodowy Bank Polski zawiadamia, że z 
dniem 16 września 1946 r. przystępuje do wy- 
cofania z obiegu biletów Banku Narodowego 
wartości 500 zł. emisji 1944 r. Bilety te przes- 
tają być prawnym środkiem płatniczym z 
dniem 16 grudnia 1946 r. i będą przyjmowane 
do wymiany przez wszystkie oddziały Naro- 
dowego Banku Polskiego od 16 września 1946 
r. do 16 grudnia 1946 r, włącznie. Poczynając 
do 17 grudnia 1946 r. do 16 marca 1947 r. 
słącznie wymianę załatwiać będzie tylko 


Skarbiec Emisyjny Narodowego Banku Pols- 
kiego. W tym czasie posiadacze 500-złotowych 
biletów bankowych emisji 1944 r. winni je 
składać w najbliższym oddziale Narodowego 
Banku Polskiego celem przesłania do Skarb- 
ca Emisyjnego. W dniu 17 marca 1947 r. bi- 
lety 500-złotowe emisji 1944 r. zostaną umo- 
rzone, zgodnie z artykułem 17 Dekretu z dnia 
15 stycznia 1945 r, o Narodowym Banku Pol- 
skim. 


Z chwilą rozpoczęcia sprzedaży kartkowej 
Wydział Aprowizacji i Handlu podał do wiada» 
mości publicznej, że nie będą stosowane ogra- 
niczen'a w zakresie wyboru rodzaju towaru, 
jednakże z zastrzeżeniaw. iż sprzedaż w tych 
warunkach odbywać się będzie tylko do wyczera 
pania danego gatungu, który w żadnym wypad: 
ku nie będzie uzupełniony. 

Przydzielona ilość artykułów do rozdziału 
pokryje całkowicie zapotrzebowanie konsumen. 
tów i zaspokoi ich Życzenia, a duży asortyment 
pozwoli każdemu na wybór innego artykułu 
w zamian już wyczerpanego. 

Z uwagi na powyższe, Wydział Aprowizacji 
wzywa wszystkich uprawnionych do zrealizowa= 
nia swych kart odzieżowych, gdyż sprzedaż 
artykułów włókienniczych -odbywać się będzie 
tylko do dnia 15 września rb. i odcinki kart o» 
dzieżowych niezrealizowane w powyższym ter- 
minie tracą swą ważność, 


GŁOS ROBOT 
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Zjednoczone siły wszystkich ko- 
biet antyfaszystek - walczą o pokój 
i sprawiedliwość na świecie. 


Nigdy więcej 


Pierwszy wrzesień 1939 rok. Cisną 
się wspomnienia, choć. grozę tego dnia 
przestoniła tragedia lat okupacyjnych. 
Pamietamy dobrze te pierwsze dni woj- 
ny, ich grozę, pierwsze bombardowania, 
niewinne ofiary nalotów nieprzyjaciel? 
skich, i tę wzbierającą w każdym z nas 
pasję walki, chęć dania odporu. 

Umilkży na chwilę plotki i poszepty, 
uwierzyliśmy wówczas, że uda się nam 
powstrzymać napór wroga, że chwilowe 
niepowodzenia pierwszych dni walk zo- 
stana wyrównane. 

Katastrofy nie przewidywał wówczas 
człowiek ulicy, karmiony przez długie 
lata mirażem naszej „mocarstwowości* 
i fałszywa propagandą o rzekomej sta- 
bości hitlerowskiego kolosa, wierzyź nie- 
zachwianie, że napór wroga uda się za- 
trzymać, nie wątpił, że Anglia i Fran- 
cja dostarczą. pomocy. 

Wierzył w słuszność swej Sprawy; 
mierzył sprawy polityki międzynarodo- 
wej naiwną formułką stuszności i spra- 
wiedliwości. 

Ale nie nie mogźo już nadrobić i wy- 
równać słabości naszego militarnego 
przygotowania i zbrodniczych błędów 
ówczesnych sanacyjnych „wodzów na- 
rodu“. 

Mimo najtragiczniejszych wspomnień 
jakie z tych pierwszych dni wrześnio- 
wych nam pozostaży, możemy być dum- 
ni z bohaterskiej postawy ludzi, którzy 
w imie umiżowania wolności i ojczyzny 
walczyli do ostatka i dawali odpór nie- 
przyjacielowi, w takich warunkach i 
okolicznościach, które możliwość zwy- 
cięstwa w tych dniach wrześniowych 
z góry przysądzały nieprzyjacielowi. 

Dziś groza i ból tych krwawych dni 
odpłynęty od nas. nie rozpamiętywać 
jest naszym zadaniem, lecz odbudowy- 
wać kraj. Stworzyliśmy nowa Polskę, 
Polskę ludową i demokratyczną. w któ- 
rej każdy człowiek pracy znajdzie dla 
siebie najlepsze warunki rozwojowe. 

Tak jak w czasiewojny wszystkie siły 
narodu skierowane były na walką z wro- 
giem, tak dziś wszyscy obywatele kraju 
spełnić muszą swój obowiązek w dziele 
jak najszybszej odbudowy i przebudo- 
wy kraju. Im większy, rzetelniejszy bę- 
dzie nasz wysiżek na tej drodze, im wię- 
cej zapału i sprawności włożymy w pra- 

ce do wykonania nam powierzone, tym 
prędzej kraj wydźwigniemy ze znisz- 
czelt, tym większa, będziemy mieli pew- 
ność, że nigdy już Wrzesień się nie po- 
wtórzy. 


y 


Zawiadomienie 


Sekretariat SOLK zwraca się z proś- 
ba do uczestniezek wycieczek samocho- 
dowych do Warszawy, aby się zgłaszały 
po odbiór obstalowanych fotografii. 
Osoby zainteresowane odebrać mogą 
zdjęcia w sekretariacie SOLK, ul. An- 
drzeja Nr 1, w godzinach od 9 do 1 i od 
15 do 18-ej. 
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CO MĄ BY 


Zbliżająca się pora chłodów jesiennych sta- 
wia przed nami niżwesołe dle naszego budżetu 
sprawy doprowadzenia do porządku posiada- , 
nego ekwipunku jesiennego. Z jesionką naszą 
rozstałyśmy się w kwietniu, sportowe obuwie 
stoi gdzieś w jakimś ciemnym kacie, najwyż- 
szy czas wyciągnąć tą naszą garderobę przez- 
naczoną na chłodne dni jesieni z kufrów i szaf 
i już teraz póki jeszcze słońce Świeci i jest 
ciepło pomyśleć o jej odczyszczeniu, wyremon- 
towaniu, i ewentualnych przeróbkach. Nie były- 
byśmy kobietami gdyby nas ,choć drobinę nie 
interesował tak banalny i ośmieszany po tysąc- 
kroć temat „co jest, a raczej co będzie mod. 
ne“. Wiemy, że każdy zmieniający się sezon 
jest okazją dla wielkich twórców mody kobie- 
cej do lansowania nowych linji i kreacji w dzie- 
le sukien, okryć, kapeluszy. Choć większość 
z nas dreptać będzie w butach conajmniej 
czwarty raz zelowanych i jesionka nasza uległa 
już najprawdopodobniej jednokrotnemu nicowa- 
niu, ciekawość nasza na temat, „mody na sze- j 
rokim Świecie'* jeszcze u nas nie zamarła. Dla | 
tych szczęśliwych, które dysponują jakimś 
przydziałowym materiałem mają zamiar skon- 
struować sobie z niego okrycie jesienne, wska- 
zówki na temat co będzie modne, mogą być 
rader- cenne, 


zwisko Olinki, 
wspomnienia te dotrą do tych, z który- 


LINK A 


(Aleksandra Wieczorek) 


Pisząc te kilka slów o Aleksandrze 


Wieczorek — takim nazwiskiem wywo- 
ływano ją na przesłuchania, mam po- 
ezucie, że spełniam obowiązek w stosun- 
ku do tego Zielonego Płomienia, co roz- 
jaśnił wnętrze celi Nr. 4 na Pawiaku 
i zgaszony zosta] kulami gestapowców. 


Nie więm, jakie jest prawdziwe na- 
ale mam nadzieję, że 


mi w walce braterstwo zawarła, do 
tych, którzy czekali długo, czy nie 
przyjdzie na umówione miejsce, do 


tych, którzy naciskali cyngiel myśląc 
o jej więzieniu i śmierci, do męża, któ- 
rego pozdrowić poleciła, 


* 


Było w jej zachowaniu się coś odreb- 


nego, niepojęta i niezrozumiała dla nas 


swoboda, która zmuszała do zwracania 
na nia uwagi. Gdy stanęła na progu 
celi, nie tylko te kobiety, które dłuższy 
pobyt uwrażliwił na wszystkie, z zew- 
nątrz, z za drzwi bodźce, ale i druga 
grupa zajęta wyłącznie mrocznymi spra 
wami swej duszy podniosła głowę i z 
zainteresowaniem popatrzyła na wiot- 
ką 30-letnią kobietę o zielonych oczach, 
odważnie przestępującą próg celi. Ubra- 
na była w czarną spódniczkę i ciemną 
bluzkę, na której kwiatem płonącym 
odcinala sie mała czerwona chusteczka. 
To był zakonspirowany sztandar. W 
dwa dni później rano spostrzegtyśmy 
brak tej chusteczki,ż Wypadła w nocy 
z kieszonki i znikła pod siennikami. 
Olinka była tym bardzo zmartwiona. 
„Musimy ją znaleźć. !a musze ja mieć 
przy sobie gdy będę umierała”. Znalaz- 
łyśmy mały sztandar zakonspirowany 
w małej chusteczce. 

Słowa, z którymi zwróciła się Olinka 
do-nas po raz-pierwszy byty rażące "t 
dla-nowicjuszki zgnebionej uwirzieniem 
„nieprzyzwoite“. Poprosiła o jedzenie. 
Podałam jej kawałek chleba i siadłam 
możliwie najbliżej „nowej“. Zapada! 
wieczór i wyłoniła się zwykła kwestia 
spania. Olinka słysząc goracą na ten 
temat dyskusję, zauważyła ze spoko- 
jem, że w ciągu tygodnia ją rozwalą, 
ale nim to nastapi będzie, niestety, ma- 


Dzieci marzą o za 


Dzieci nasze rosna, zmieniają sią 
wraz z wiekiem rodzaje ich zaintereso- 


przeszkodzić swoim istnieniem 


W tym momencie wy- 


siała 
zgromadzonym. 
czerpał się olimpijski spokój Olinki, 0- 
puściwszy głowę na kolana szepnęat: 
— To straszne, straszne, że muszę u- 
mierać dziś właśnie, że muszę odejść 5 
przed 12-tą'. 
— Co to znaczy 5 przed 12-tą — spy- 
tałam ciekawie. 
— Alianci rozpoczęli inwazję na ląd 
Europy. 
— Pani ċartuję? 
— Ależ nie, ofensywa trwa już kilka 
dni. Rozpoczęła się 5-g0. 
Jestem oszołomiona tą wiadomością, 
a Alinka mówi dalej, raczej do siebie 
niż do mnie: 
— Europa będzie wolna, na gruzach 


hitleryzmu inni nowy będą budować 
ład, a mnie już nie będzie. Zobaczą 


świat sprawiedliwości społecznej ci, któ 
rzy go nie pragną, żyć w nim będą ci 
co o niego nie waleza, a ja nie zobaczę, 
ja nie będę budować. 

Delikatnie pytam o sprawę, 

Olinka nie kryje sie z niczym. Zła- 
pano ją i 18-letniego Jureczka z teczką 
pełną bibuły PPR, Ona na domiar złe- 
go miaał dwa dowody osobiste. Okolicz- 
ności nie pozwalają się łudzić. 

Chce pomóc Olinee i dlatego z ust 
moich pada nazwisko Mirka Krajew- 
skiego, Twarz Olinki rozjaśnia się uś- 
miechem. Nie bedzie zmuszona, do upra- 
wiania w celi „splendid isolation“, któ- 
re jest tem boleśniejsze im bliżej jesteś- 
my absolutnej samotnoścż. + Olinka kta- 
dzie głowę na kolanach nowoznalezionej 
siostry i zwierza Się: 

— Najbliżsi moi zginęli w tę wojnę, 
więc może to słusznie, że mam za nimi 
nadążyć. Czyż nie powinien ezto- 
wiek odchodzić wtedy, gdy nikt za nim 
z rozpaczy wołać nie będzie. 

Estati sio zwyczaj,  Ż6 TWzed snem 
onowiadamey. sśbbie powieścl lab filmy. 
Olinka opowiada leżąc przy mnie baśń 
Andersena o królewskiej szacie, którą 
widzieć mieli tylko mądrzy. A kiedy 
już wszyscy posneli Olinka mówi dalej. 
Zegna życie. Maluje wyraziście dom ro- 
dzicielski, który rzuciła bez wahania i 
na celę w Fordonie zamieniła, Ojciec jej 
nigdy nie pytał, ani o treść dni, ani o 


ne już zabawki zalegają szafy, różnorą- 
kie schowki bądź katy naszych miesz- 


wań, najmniejsze porzucają zabawki na | kań i przeważnie, niestety, marnują, się. 


rzecz ksiajżeczek z barwnymi obrazka- 
mi, a dziecinna książeczka ustępuje 
miejsca powieści dla młodzieży. Lalka, 
miś, klocki, idą w pewnym wieku w kat. 
ich miejsce zajmują zabawki bardziej 
odpowiadające postepującemu rozwojo- 
wi umysłowemu dziecka. Te nieużywa- 


którym tak chętnie hołdowała tego lata elegan- 
cka pełna szyku Paryżanka. Nosić będziemy nā- 
dal szeroką linję ramion, ale wszelkie nad- 
mierne uwypuklenie bioder należy do przeszło- 
ści. Nadal w łaskach „pani mody“ są sportowe 
płaszcze reglanowe, ale spotykamy w jesiennych 
kolekcjach modeli, dużo płaszczy wciętych nie 


| 


* Zqiknęty wśród płaszczy linie fantastyczne, figury 


Tymczasem jest w Kodzi bardzo dużo 
dzieci i to dzieci małych, które cierpią 
na dotkliwy brak jakichkolwiek zaba- 
wek, które nie posiadaja odpowiednich 
dla ich wieku książeczek myślę o 
dzieciach sierotach, które przebywają 
w domach opieki zamkniętej. 


TOPAN NOOO NUDNO UNO DCC 


ODN 


kobiecej, charaklerystycznymi nowo- 
ściami są: stanowcze opuszczenie linii talii i 
wybitne przedłużenie długości okryć.  Odkryle | 


kolana stały się wyrażnie nie modne. Futrzane 
przybrania płaszczy są naogół dość skąpo sto- 
sowane. Nowa moda jesienna jest cokolwiek in- 
na od tej do której oka nasze już przywykło, 
ale ta jej inność na pewno będzie dla nas jej 


nadmiernie poszerzonych. Tegoroczna moda je- urokiem. 


Koło SOLK przy firmie I. K. Poznań- 
ski zorganizowało wystawę prac uczest- 
niczek zakończonego 8-miesiecznego kur 
su kroju i szycia. Kurs prowadziła in- 
struktorka SOLK, ob. Soszyńska, 

Na wystawie, starannie i estetycznie 
urzędzonej, zademonstrowano dużą ilość 
eksponatów 
stwa i krawieczyzny. 

z * 

Z żalem żegnały powiatowe i tereno- 
we Koła SOLK dotychczasowa przewod- 
niezącą zarządu SOLK, ob. Helene To- 
maszewską. która obowiązki służbowe 


* 


„sienna ma tendencje do zarysowania normalnej | 


| K RON 


tak z zakresu bieliźniar- rania 


J. 


IKA 


zmusiły do przeniesienia sie do War- 
szawy. Funkeje przewodniczącej Za- 


rządu Wojewódzkiego SOLK objęła do- 
tychczasowa wiceprzewodnicząca, ob. 


Duniakowa. 


* +* 


* 
Miejski Zarząd SOLK poczynił sta- 
celem uruchomienia na terenie 
dworców łódzkich Izb Dworecowych dla 
samotnych podróżujących dziewcząt, 
kobiet i matek z dziećmi. Podobne Izby 
Dworcowe maja z inicjatywy SOLK po- 
wstąć na wszystkich większych stacjach 
kolejowych w Polsce. 


i 


noce. Nawet wtedy, gdy młoda adwo- 
hatka stanęła przed kratkami sądowy- 
mi i gdy on legionista i urzędnik wy- 
czekiwał na widzenie się z córką, poli- 
tyczną „przestępczynią”, nie pytał o tie, 
żadnych nie robił wyrzutów, uśmiechał 
się do uwięzionej i kochał w niej nawet 
to, co się przeciwko niemu zwracało. 
* 


Olinka wróciła z przesłuchania. Jest 
blada i oczy nabrały tragicznego wyra- 
zu. Nie bili jej, ale wie już na pewno, że 
jej sprawa jest przesadzona. „Czermmn 
sercu smutno, czemu duszy żal“ spiewa 
Olinka. Pragnie teraz powiedzieć mi 
wszystko, eo ją gnebi i niepokoi, „szy- 
stko czym dotąd żyla przekazać mi nim 
odejdzie. 

— Nie wiem co jest we mnie potęż- 
niejszym miłość idei przebudowy 
społecznej, czy miłość Polski. Zresztą 
to jest to samo — mówi Olinka. I za- 
myśla się. Ja także myślę o tym dzie- 
dzicznym obciażeniu miłości Ojczyzny, 

* 


Olinka znów była na przesłuchaniu 
Sprawa jej przybrała zgoła nieoczeki- 
wany i tragiczny obrót. Odesłano ja da 
resortu rasowego. 

— (o im myśl o twoim ewentual, 

nym „nierasowym* pochodzeniu nasu- 
neto — pytam. 
Posiadanie dwóch kart rozpoz- 
nawczych — skarży się Olinka, — Hi- 
storia wygląda rozpaczliwie, jak bo- 
wiem wykazać sie listami aryjskich 
przodków, -gdy własne nazwisko jest 
skompromitowane przedwojenną dzia- 
łalnością, — Walczyć tyle długieh lat 
i ginąć za bierna przynależność do te- 
pionej narodowości, a nie za czyn, nia 
za bunt, to straszne, to okropne — szep- 
cze Olinka z głową na moich kolanach, 
Przygarńniam da siebie tę biedną głów- 
Rò i milczę; coć mam powiedzieć. 

Jesteśmy sobie tak bliskie, przez „dłu- 
gie nocne rodaków rozmowy” statyśmy 
sie sobie najbliższe i oto Olinka musi 
odejść, a ja musze zostać, a zanim odej- 
dzie wezmą ja do tej okropnej żydow- 
skiej celi, gdzie panuje wyłącznie giu- 
che, tempe przerażenie i skażona samot- 
ność nieskończenie długich godzin. 


3 
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Póki ciepło, ruch, zabawa na wie- 
wym powietrzu wypełnia tym dzieciom 
przyjemnie czas, gorzej gdy nastaja; dni 
deszczowe. W zamkniętych pokojach 
trudno się jest bawić posiadana piłką, 
przeznaczoną do użytku wszystkie 
dzieci, à 

Gry ruchowe, zespołowe są zdrowe, 
mite, wesołe, ałe i one w końcu nuż, 
Tym dzieciom daje siś we znaki (spec- 
jalnie tym najralodszym) brak żaba* 
wek, brak książeczek dla dzieci. Zakła- 
dy nie nosiadaja odpowiednich fundu- 
szów na to, by tych najmniejszych pod- 
opiecznych w dostateczny ilość zabawęk 
i ksiażek odpowiednich dla ich wieku 
zaopatrzyć. Temu brakowi z łatwością 
dałoby” sie zaradzić, gdybyśmy sięgnęli 
do posiadanych w każdym niemal do- 
mu (w którym są dzieci) zapasu zaba- 
wek już niewżiywanych, a będących 
w dobrym stanie. Znalazłoby się także 
napewno i wiele książek dla najmiod- 
szych dzieci przeznaczonych, których 
w tej chwili w wielu domach nikt juś 
nie czyta, a które bedac nie zniszczone, 
stałyby sie radościa niejednego dziecka 
Rozumiejac „głód zabawek“ dzieci po- 
zbawionych ogniska rodzinnego, Ńpo- 
teczno-Obywatelska Liga Kobiet przy- 
stepuje do zbiórki ksiajżek i zabawek na 
rzecz dzieci, wychowywanych w ośrod- 
kach opieki zamkniętej i zwraca sią 
z apelem do tych wszystkich, którzy po- 
siadają, niewykorzystywane już zakaw- 
ki i książki dla dzieci, o składanie ich 
w darze najmłodszym dzieciom z zakła- 
dów opiekuńczych, za pośrednictwem 


sekretariatu SOLK w Łodzi, ul. Andrze- 
ja 1 KE 
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„POLONIA“ (Piotrkowska Nr. 87) 
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GŁOS ROBOTNICZY 


RES TI AU RACJA 


l. Daszyńskiego (Przejazd) 1 


Co usłyszymy 


Pa CHI © 


„WIELKI WALG przez 
= ZWYCIĘSTWO W. PUSTYNI" Program na niedzielę 1 września 1946 r, Rzczkowskiego i Z. Vogtmanówna — akomp. 
VIS j a. iag i 4 z|W-wa 16.00 Słuchow. 16,20 Aud. dla młodzie 
ak EZ TĄ wg Kraków:7100 Pieść „Kiedy „ranne... 705|,, 16.35 Aud. literaska 1650 Kronika kultury 
„SZCZĘŚLIWA 13“ Kalend. histor., 7.10 aud. poranna. W-wa: 8.00|i7og "Podwieczorek przy: mikrofonie” 1812 
„BAŁTYK" (Narutowicza 20) Idziennik. łódź: 8.20 Progr, na dziś; W-wa: 8.25 5 minót poezji > 18507 Brzeska 14 godnia 
UN MASA SNY Muzyka z ołyt. 9.00" Nabożeństwo. Łódź: 10.40 Łódź Ww Ls adn RI AAEN, 18.30. Mon- 
GDYNIA“ (ul. Przejazd 2) Z cyklu: „Co się dzieje w Łodzi?“ pog. M. Za- z AA wystawy R parku Siehkiżvicza 
od 28.8.46 r. nieczynne z powodu remontu. gajnego p.t. „W rok po tych sześciu (ŚCIE + rodzi Odbudowa Warszawy“ spr. A RT 
„STYLOWY“ (Kilińskiego 123) 10.50 Aud. dla świetlic wiejskich: a. muzyk a, | Szumlewski Kraków: [8:45 „Uśmiech i piosen- 
„CZTERECH NA POSTERUNKIJ* b, Poradnik roln. w opr. inż. J. Pająka, c. mu- ka“, W-wa: 19.10 Mozaika "muzyczna, 20.00 
»WŁOKNIARZ” (Zawadzka 16) „zyka, d. Pog, społ. mgr. K. Sokoła p.t. „Wsi | dziennik, 20.20 Podróż po Świecie, 20.50 „IO 
rez p rhatząca, wsi rozumna“, 11.25 Co piszą radio- minut poezji“. Łódź: 21.00 Fel. WŁ. Branowskiej 
„HEL“ (ul Legionów 2-4) słuchacze?, 11.30 Transm. z parku Sienkiewi- [p.t „Humor Warszawski w czasie okupacji“, 
ŁÓBOTNI A Oke AT jeza w Łodzi uroczystości otwarcia wystawy} 91.10 Koncert życzeń (część: |-sza). Łódź w 
EERDE AE HS) 3 „Odbudowy Warszawy“ spr. red. L, Szumlewski. | programie ogólnopolskim 22.00 Aud. okoliczn. 


„PRZEDWIOŚNIE* 
„SKŁAMAŁAM* 
„WOŁNOSG* (Napiórkowskiego 16) 
„UWODZICIEL* 
ROMA“ (Rzgowska 84) 
„LISTY Z POLA BITWY“ 
„REKORD“ (ul. Rzgowska 2) 
„PŁOMIEŃ NIE ZGASŁ“ 


(ul. Żeromskiego 74-76) 


„BAJKA* (ul. Franciszkańska 31) 
„POWRÓT* 
„TATRY“ (ul. Sienkiewicza 40) 


„ZYGMUNT KŁOSOWSKI* 
„ZACHĘTA (ul. Zgierska 26) 
„MEKSYKAŃSKIE NOCE* 
„MUZA” (Ruda Pabianicka) 
„A.B.C. MILOSCI“ 
„ADRIA“ (ul. Marsz. Stalina 1 (Główna) 
„SZGZĘŚLIWA 13“ 
„SWIT“ (Bałucki Rynek 5) 
„DZIECIŃSTWO GORKIEGO‘ 
„OŚWIATOWE (Rzgowska 94) 

l. „NA POWIETRZNYM SZLAKU" 

Il. Dodatek dla dzieci, bajka pod tyt. „WESOŁE 

PRZYGODY PIOTRUSIA* 

KINO OŚWIATOWE (Kopernika 8). 
„ZWYCIĘSTWO NA PUSTYNI" 
Nadprogram reportaż z mieczu Torpedo, 
repr. Łodzi, tylko do dn. 4,1X, b.m, 

Początek przedst. w dni powszednie o godz. 

17.00, 19.00, w oe i święta 15.30 17.30 

19.30. 

Początek nę w dni powszednie o 
godz. 16, 18, — W niedzielę i święła o 
godz. 14, 16, 18. i 20. 

Kina: „Hel, „Adria“,  „Przedwiośnie" 
i „Roma” rozpoczynają seanse o pół godzi- 
óźniej tzn. w dni powszednie o „godz. 
1630, 18.30 1 20.30, w niedzielę i święta 

„pierwszy seans o godz, 14.30 itd. 

Przedsprzedaż biletów. da. kin: Rekord, 
Wolność i Roma dla członków Związków Za- 
wodowych (zgłoszenia zbiorowe zgłaszać 
w Radzie Zakładowej sa Geyera £Piotr- 
kowska 295) od godz. 10— 


Celem uniknięcia naiłoku prosimy o przy* 
chodzenie na wcześniejsze seanse. 
waga: „BAŁTYK“ rozpoczyna o pół 

później. 


TEATR KAMERALNY D. Z. Daszyńskiego 34: 
DZIŚ DWA PRZEDSTAWIENIA 


=ROX 


Udział biorą : I. ŁUKOWSKA, Z. ORDYŃSKA, T. PASŁA- 
WSKA, M. MELINA, A. MIKÓŁAJEWSKI, L. TATARSKI 


Komedia w 3 aktach Barry Conners'a 


Á A W, 


JE" 


godz. 


"615. ULU 


1915 


UMI 


ETT 


EOE S E AE 


OGRÓD ZOOLOGICZNY NA ZDROWIU 
(dojazd ttamwajem Nr. 9) 
Otwarty codziennie od 9 rano do zmroku. 


11.57 Sygn. ezasu i hejnał 
oraz wskazania obywtel. 


Kraków: 


z Wieży |w opr. R. Duraczowej w wyk. Zespołu świetli- 
Mariackiej, 


T. Koś-|cowego C.R.D.K. W-wa: 22.15 Muzyka tanecz 


ciuszki. Katowice; 12.06 Poranek symfon. W |naą, 23,00 ostat. wiad. dziennika, 23.20 program 
przerwie radiokr. i przy głośniku, 13.30 Niemcy | na jutro. Łódź: 23.30 Koncert życzeń (część 
po wojnie. W-wa: 13.40 Aud. wojskowa, 18.55 j|].ga), 23.55 Program na dzień jutrzejszy, za 
Najciek. aud. przyszł. tygodn. 14.00 Aud. dla kończenie audycji i hymn do 24.00 

świetlic wiejskich, 14.35 Chwilka Biura Studiów. 

Łódź w programie ogólnopolskim: 14.40 W ra- 


mach teatru wyobraźni słuchow. p.t. „„Podrzu- KSI GARNIA POLSKA 
cona książka” wg. noweli K. Pruszyńskiego 

Radiofon. i reż. T. Łopalewskiego. W-wa: 15.20 IAMIGŁKOWSKI 
Recenzja. Łódź w programie ogólnopolskim: ER 193, tel. 163-68 

15.30 „Pięć Jat“ poemat wokalny na chór mie- poleca na sezon szkolny KSIĄŻKI 
szany;a capella W. Rudzińskiego (1945) so a i MATERIAŁY PIŚMIENNE 


Bartelskiego, sł. wstępne T. Szeligowskieś 


Rudzińskiego, wyk. Chór p/d WŁ 


= 


sł. wiążące W. 


0 B U W i E POLECA na sezon jesienny najnowsze 
AR A N C j A“ modele obuwia damskiego i męskiego 
R. E 


A. Burzyński 


Narutowicza 19 


3 


po cenach najniższych 


Jedyne TARGOWISKO WARZYW i OWOCÓWŚ 


otwarte 


na podstawie zarządzenia Prezydenta Miasta z dn, 


przy zbiegu ulic 
Brzezińskiej i Łagiewnickiej 


2 lipca 1946 r. 


= Wydział Zbytu Państwowego. Zjednoczenia Przemysłu Cukierniczego = 
= poszukuje = 
Z u Z 
= zdolnych i energicznych przedstawicieli (ajentów Z 
-L ma 
= handlowych i komisantów) = 
—] na Im. Łódź i Województwo. — 
= Oferty prosimy adresować: P.Z.P.C. REJÓN CENTRALNY — WARSZAWA-PRAGA == 
= ul, Zamojskiego 28—30. = 


ya 


EPE EE ZBY D PEER V ae aia r 
rozpoczęła sezon szkolny 


ju 
G W N A 


MIEGARNIA WOJSKOWA 


Łódź, Piotrkowska 47, tel, 112-11 


POLEC A podręczniki dla szkół 
wszystkich typów. Zamówienia dla 
prowincji wykonujemy odwrotnie za 


zaliczeniem pocztowym. 
BNP WOZETRE ZPO REREZAZONA S ANANA AARAA TI AARRE DEREN RANE 


| 
$ 
t 


Lekarze 
Lekarz-dentysta MINTZ Tadeusz, leczenie zę- 
bów i jamy ustnej, zęby sztuczne. Przyjmuje 


Południowa 46, tel. 268-91. 


Dr. Tadeusz CHĘCIŃSKI asystent szpitala skór- 
no-wenerycznego Marii Magdaleny, przyjmuje 
4—6 z wyjątkiem sobót. Piotrkowska 157, tel. 
203-11. 


Dr. med. S. ZURAKOWSKI, D Dr. A. RATAJ 
ZURAKOWSKA (z Warszawy) specjaliści -<cho- 
rób skórno-wenerycznych i  moczo-płciowych. 
Piotrkowska 33, godz. 12—1, 3—5.30. 


Dr. MARIA WILKOWA, choroby oczu, przyj- 
muje od 4-tej do 6-ej — Świętokrzyska 6, 
tel. 179- 80. 

Dr. med. E. MIEULICZ, lekarz- „dentysta, spe- 
cjalista w leczeniu dziąseł i jamy ustnej, uli- 
ca Zawadzka 17, tet, 144-45. 

DR. KOWALSKI Mieczysław, spec. chorób we» 
norycznych i skórnych. Al. I Maja 3, Przyjmu- 
je od 8—10 i 4—7-ej. Tel. 212-88. 


Dr. med. ZIOMKOWSKI Henryk spec. chorób 


węnerycznych i skórnyc,h 6 Sierpnia 2, wzńowił |rozmiarów jak również przyjmuje wsz 


przyjęcia 9—12 i 5—7, prócz sobót. 


boty bednarskie, Dla stołówek spac jalny rabat blacharzy i odl 


OGŁOSZENIA DROBNEJEM. e. na 


Dr, KONDRACKI specjalistą orae żołądka, | PŁASZCZE—PROCHOWCE poleca Hurtownia 
kiszek, wątroby. Narutowicza 35, przyjmuje Włókiennicza „Modne Tkaniny“, Piotrkowska 91 
3—6, telefon 208-99. |p 14. 


MEBLE w szelkiego rodzaju 


| kupuje stolarnia, 
Krasickiego 3 (Wag 


Kupno i sprzedaż 
gnera) przy Rzgowskiej. 


FOTOGRAFICZNE aparaty małoobrazkowe. A- 


paraty projekcyjne kinowe 8—16 mm. Filmy Zaefiarowamóie Pracy 
rozrywkowe — kupimy. Gniadkowscy, Piotr- STOLARZE POTRZEBNI do Fabryki Mebli 
kowska 50. Łódź, Jaracza 49 : ys "ep 
RADIOAPARATY, lampy radiowe, głośniki, FRYZJER męski potrzebny na stałe od zaraz 
wzmacznidcze. Przyrządy pomiarowe, ampero- Zwirki 20 R 
mierze, voltomierzę, płacimy najwyższe ceny. ||=——=— IE zza, 
Gniadkowscy, Piotrkowska 50. RZA DENTYSTYCZNY potrzebny natych- 
miast uo pracowni Zachodnia 34 m. 8, Łódź. 

UBIORY gotowe męskie i dziecinne poleca ONAA Ożórkowi S A 

: FE ? z NAL 7, orkowie poszukuje au- 
Hurtownia, Łódź Pl. Wolności 6 III p. m. 6. czycieli: Polonisty głocrafi ologa, trzyko- 


ZAKŁAD bednarski Leona Filipowicza, Łódź, | 077%, Zgłoszenia kierować Ozorków k/Lodzi 
Kilińskiego 30, tel. 264-29. Poleca beczki od| Tegmia 30, Gimnazjum ` 
wina na wino, Śledziowe oraz nowe, różnych | SPOŁDZIEŁNIA „Metalowiec Pogonowskiego 


zelkie ro- |13, tel. 143-72, przyjmuje ¿od zaraz sznyciarzy, 


ewników do kolorowych: metali. 


©c010060000730006000600006000000000800080500900006000000000006050€ OGGOGCGOEENGOOGOGCEUOTEGSLĘOOEGOCOCCOGEGGECE 000000000000 geao 
Od dnia ! września 1946 r. 


REMONTU TAVOLA- NIECZYNNA 


Strona ? 


Teatr, muzyka i sztuka 


Dziś w niedzielę w Teatrze Kameralnym 
D, Z. o godz. 16.15 i 19:15 dwa przedstawienia 
„ROXY*, wesołej komedii amerykańskiej z 
Łukowską, Ordyńską, Meliną, Mikołajewskim i 
Tatarskim. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA* 

Dziś o godz. 19 ciesząca się wielkim powo- 


dzeniem pełna humoru piękna operetka P. Abra» 
hama „WIKTORIA I JEJ HUZAR*". Udział bio- 
ra: Elna Gistedt, Michał Ślaski, B. Halmirska, 


St. Piasecka, J. Grygalanka, St. Brusikiewicz; 
K. Koszela, A. Chronicki, Wł. Szczawiński, Tų 
Ślązak. 


Kasa teatru czynna od godz. 11. 

UWAGA: Już wkrótce najpiękniejsza z opes 
retek Lehara „WESOŁA WDÓWKA*. 

TEATR „SYRENA“, Traugutta 1. 

Gwiazdy Polskie Opery i Operetki MARYLA 
KARWOWSKA i JANUSZ POPŁAWSKI zna- 
komici śpiewacy dadzą w dniu dzisiejszym 
WIECZÓR . NAJPIĘKNIEJSZYCH ARII, PIES- 
NI, PIOSENEK I DUETÓW. > 

Obfity program, prócz utwciúw 
będzie zawierał szereg powszechnie 
lubianych pieśni i piosenek w przeróbce na 
duety samych wykonawców, mianowicie: zna- 
komite teksty, pełne humoru i sentymentu na» 
pisała Maryla Karwowska, a muzyczne  opra< 
cowanie dał Janusz Popławski. 

Pocz. przedst, o godz. 19.30. Kasa czynna 
od 10 do 13 i od 16-tej. 


solowych, 
znanych i 


aaa | 
8-KLASOWA PUBLICZNA SZKOŁA POWSZECHNA Nr 96 
Robotniczego Towarzystwa Przyjaciół Dzieci 


w Łodzi ssak 
przyjmuje Zapisy u. foracza 26 
oai NRPDEREŁZK Ś) 


ŻALUZJE 


Fabryka żaluzji drewnianych, zimowe 
letnie do okien, dizwi i wystaw nowo 
czesnych. 

Wykonuje wszelkie roboty stolarskie 


„IPE“ Łódź, Poznańska 51 


Tel. 153-97 — dojazd tramwajami 3 i 4 


BOECZOMODEATEOHONOMOMOMO 


Niedziela dnia 1 września 1946 r. 

TEATR „SYRENA“, Traugutta 1 
Gwiazdy Polskiej Opery i Operetki 
MARYLA r AKARWOWSKA si; JANUSZ 
POPŁAWSKI -znakomici śpiewacy dadzą 

w dniù dzisiejszym 


WIECZÓR NAJPIĘKNIEJSZYCH ARII, 
PIEŚNI, PIOSENEK I DUETÓW 


Obiity program prócz utworów _solo- 
wych, będzie zawierał szereg powszech- 
nie znanych i lubianych. pieśni i piosenek 
w. przeróbce na duty samych wykonaw- 
ców, mianowicie: znakomite teksty, pełne 
humoru i sentymentu napisała Maryla 
Karwowska, a muzyczne opracowanie dał 
Janusz Popławski. Pocz. przedst. o godz. 
19.30. Kasa czynna od 10-ej do 13 i od 
16-tej. 
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DEDmOACmOAJEMOmOWOWOROMOW 
SZKOŁA ZAWODOWA DLA PRA. 
COWNIKÓW STOCZNI POLSKIEJ 

Staraniem Zjednoczenia Stoczni Pol. 


OEE ESA E SECA AJT 


skich w Gdańsku powstala na terenie 
Stoczni Nr. 2 dokształcająca szkoła za- 
wodowa dla młodzieży rz zemieślniczej w 
wieku od 15 do 18 lat. Uezniowie Spec- 
jalizują; się w działach: mechanicznym, 
spaw: alniczym, wzgl. blacharskim i po- 
zostają. na prawach wszystkich pracow» 
ników (EPEE RAREĆ, Aaa CER PE: SZA 


Lokale 


POSZUKUJĘ w śródmieściu; 
lub w okolicach Łodzi lokalu 
100—300 metrów kwadratowych. Kupię urzą» 
dzoną wytwórnię spożywczą lub chemiczną, 
Koszta remontu pok tryję ewentualnie kupie całą 
nieruchomość. Oferty składać do „Głosu Robote 


na przedmieściu 
przemysłowego 


niczego” Piotrkowska 86 pod „Lokal przemys- 
łowy*, ; 
Ml anusia 

SZKOŁA A dla Filmu 1 
Teatru w Polsce rozpoczyna rok szkolny 15-go 
września. Za als y przyjmuje sekretariat Łódź, 
Piotrkowska 65 m. 5a, tel. 177-97. 
RRóżme 

FOTOKOPIST, Przejazd 15, kopiuje wszelkie 
dokumenty, świadectwa szkolne, plany, rysunki, 


skale 


do radia i tp. 
Zagubione doflurmemttz 


W DNIU 28.VIII.1946 r. między godz. 21—22 
na przystanku Ł.W.K.D. przy Pl. Wolności, róg 
Pólnocnej i Nowomiejskiej zostawiono dwie 
walizki ze sprzętem sportowym, które były 
wlasnością K. S. Zrywu, Radogoszcz. Łaskawe- 


go znelazct 
niem. Te!. 


a 


e prosimy o zwrot za wynagrodze= 
157-61, 


Strona 8 


GŁOS ROBOTNICZY 


Nr. 241 


łe sportu 


LO Spor || | 


Zrywiacy przy szpadlu 


Młodzież ZWM-u buduje własne boisko w Parku Ludowym 


Pobliscy mieszkańcy Parku Ludo- 
wego na Zdrowiu, kilka dni temu sta- 
wali zaintrygowani pracami nad ko- 
paniem kanału przez ulicę Srebrzyń- 
ską przez młodych wysportowanych 
chłopców. Praca raźno postępowała 
naprzód. Opalone i zdrowe, często 
obnażone do pasa postacie spływają 
potem, ale nieustępliwie odwalają| m 
skiby twardej, gliniastej ziemi. Kanał 
poprzez jezdnię wije się jak wąż w 
kierunku parku i ginie w gęstym jego 
podszyciu. 

Jest godzina 17. Słońce jakkolwiek 
poczęło już chować się za wierzchoł- 
ki drzew przypieka jeszcze intensy- 
wnie. Ale żaden z kopaczy nie odry- 
wa się od szpadla i nie szuka odpo- 
czynku w cieniu. Cel pracy nie po- 
zwala im na odpoczynek. O własnym 
boisku ZWM Zryw marzył już od da- 
wna, aż wreszcie doczekał się go. Za- 
rząd Miejski przyznał Zrywowi jedno 
z boisk w Parku Ludowym. Boisko 
trzeba jednak doprowadzić do stanu 
użyteczności własnymi siłami, to też 
młodzież ochoczo zabrała się do 
szpadli, które wypożyczyło im miasto. 

Pierwsze prace nad doprowadze- 
niem wody na bzisko z bloków mie- 
szkalnych przy ul. SŚrebrzyńskiej nie 
trwają długo. Później zrywiacy przej- 
dq już do pracy nad samym boiskiem, 
Uk SER] IRC) OE OF POWDER] 


KRONIKA EODZKA 


MAMO AAAA 


KOMUNIKAT Ł.W.E.K.D, 
DOTYCZY: TARYFY UCZNIOWSKIEJ NA ROK 
1946/47 R. 

Z dniem 15 września r.b., wszystkie stemple 
Ł/W.E.K,D., uprawniające do korzystania z tas 
ryfy ulgowej dla młodzieży szkolnej, tracą 
swa ważność, 

Stemplowanie nowych legitymacji szkol- 
nych, odbywać się będzie zbiorowo, od dn. 
4. 9. br, w W-le Ruchu, Łódź, ul, Piotrkows- 
ka 77, I piętro w godz. 9 — l4-ej, w soboty 
9 — 12-ej, 

Legitymacje szkolne winny być opatrzone: 
fotografiq, przestęplowaną jedną pieczęcią 
szkolną, imieniem i nazwiskiem oraz dokład- 
nym adresem ucznia. 

Uczniowie, którzy mieszkają za miastem, 
a uczą się w Łodzi, otrzymują uprawnienia 
do nabywania ulgowych biletów tygodnio- 
wych lub miesięcznych. 

Legitymacje urzędnicze i inwalidzkie, 
ostemplowane z ważnością do 31. 12. 46 r. 
w dalszym ciągu uprawniają do 'korzystania 
z 50 proc. ulgi, od taryfy normalnej. 


które po uporządkowaniu będzie nie- 
wątpliwie jednym z najładniejszych 
boisk sportowych w Łodzi, 

Cały obszar jest pięknie zadrzewio- 
ny i tonie w zieleni. Samo boisko jest 
tak duże, że nie tylko wystarczy dla 
piłki nożnej, ale obok poza bramkami, 
Znajdą jeszcze pomieszczenie boiska 

mniejsze na siatkówkę, koszykówkę i 
innych gier sportowych. 

Boisko Zrywu, które początkowo 
było pomyślane jako boisko pomo- 
cnicze, będącego ciągle w projekcie 
reprezentacyjnego sttdionu miejskie- 
go, który ma powstać w przyszłości 
w tym że Parku Ludowym, jest już 
ogrodzone balustradą żelazną i opar- 
kqnione. Zabudowań niestety nie ma 


Waga musza: Kamiński (G) — Kar- 
gier (Z). 

Kargier do chwili otrzymania 
w żołądek, po którym zgiał sie w 
jak scyzoryk, stawiał niezwykły 
Kamińskiemu. Zwyciężył przez 
Kamiński w pierwszym starciu. 

Kogucia: Michalowski (G) — Ostrow- 
ski (Z). 

Młody zawodnik Geyera zademon- 
strował przytomną i szy bkg kontrę. 
Ostrowski przeważał siłą ciosu i polo- 
wał caly czas na nokaut. Michałowski 
jednak dobrze się krył i w rezultacie 
przegrał nieznacznie na punkty, Silniej- 
szy lizyeznie Ostrowski zw ycięstwo swe 
zawdzięcza głównie trzeci iej rundzie. 


Piórkowa: Mazur (G) zdobywa 2 pkt. 
walecowerem z powodu nadwagi prze- 
ciwnika. W spotkaniu towarzyskim Ma- 
zur walczy z Rogalskim (Z). Typowa 
walka dwóch punczerów. Dużo czystych 
ciosów z obydwóch stron. Zwyc iężył Za- 
slużenie znajdujący sið w dobrej for- 
mie Mazur (G) na punkty. W trzecim 
starciu Rogalski bronił się tylko przed 
nokuatem. 

Lekka: 


czak (Z). | 


Walasiewiczó 


haka 

rogu 

opór 
k,o 


CENY PODRĘCZNIKÓW 

Państwowe Zakłady Wydawnictw Szkomych 
podają do wiadomości, że został zmieniony 
system sprzedaży Elementarza Falskiego dla 
szkół miejskich i wiejskich. 

W bieżącym roku szkolnym nie obowiązuje 
kupno kompletu Elementarza z Zadaniami. No- 
ny nakład Elementarza jest już w sprzedaży 
oddzielnie (cena Zł.34.—) i oddzielnie też mogą 
być nabywane poszczególne zeszyty Zadań ele- 
mentarzowych (cena Zł 7.— za zeszyt). Ele- 
mentarze z poprzedniego wydania (cena Z“. 
20.—) winny być w dalszym: ciągu rę jaa 
łącznie z kompletem Zadań (po Zł. 3.—) za 
łączną cenę Zł. 88—, 

Zmianie uległy też ceny nowych nakładów 
niektórych innych podręczników, jak np. Ru- 
sieckiego Arytmetyka dla I kl. ze "zl. 15— na 
Zł. 21=, dla IT kl. ze Zł 18= na Zł, 27—, 
dla JIT kl. ze Zł 25— na Zł. Dańcewi- 
czowej Ćwiczenia gramatyczne dla V kl. ze Zł. 
18— na Zł 23— itd. Zwraca się uwagę, że 
podręczniki z wydań dawniejszych  tańs szych 
winny być sprzedawane po tańszej nadrukowa- 
nej cenie. Na każdym podręczniku, wydanym 
przez Państwowe Zakłady Wydawnictw Szkol- 
nych, na ostatniej stronie okładki nadrukowana 


Kaliński (G) — Kazimier- 


32, —, 


Wyniki technicze pierwszego dnia za- 
wodów 'lekkoatletycznych ZRSS. 


Kobiety: 60 m — Motan (Legia, Kra- 
t t b . , 
Sprzedawców. cena obowiązuje wszystkich od ków )8:3, 2) Stachowicz (Legia, Kr.) 8,5, 
3) Zatke (TUR, Eódź). 
DZIS DYŻURUJĄ APTEKI: Skok wzwyż: 1) Motan (L.) 137, 2) 
Wagner — Piotrkowska 67 Zatke (TUR, bódź) 132, 3) Piotrkowska 
Rytel — Kopernika 26 (Kalisz) 182. Pehnięcie kulą: Stacho- 


wiez (Legia) 9,10 m, 2) Głażewska (Zryw 
Łódź) 8,86 m. Rzut oszczepem: 1) Sta- 
chowicz (Legia) 382,64 m, 2) Głażewska 
(Zryw) 27,30. 

Meżczyźni: (Skra) 


Kon — Plac Kościelny 8 
Hamburg — Główna 50 
Groszkowski — 11 Listopada 15 


Raczyński — Katno 54 


400 m: 1) Piluch ( 


"CENY OGŁOSZEŃ. Drobne: za wyraz pełitowy poza tekstem — 6 zł. Inne ogłoszenia: za milimetr szpalię poza tekstem = zł. l4, w teksad c= zł 2l. = W uumarach niedzielnych 77 OGŁOSZEŃ. Drobne: za wyraz pełitowy poza tekstem — 5 zł. Inne ogłoszenia: za milimetr szpaltę poza: tekstem == zł. 14, w tekscie — zł. 21. 


Ujrzymy ją dziś na zawodach ZRSŚ 


działa swój udział Walasiewicz”wna!! 


jeszcze żadnych. Ale już w przyszłym 
sezonie Zryw obiecuje wystawić ma- 
łą trybunkę na 200—300 osób. Na ra- 
zie z małego domku, który jakimś cu- 
dem zdołał się uchować zrywiacy ToO- 
bią szatnię dla zawodników, i insta- 
lują prysznice. 

— 15 września boisko już będzie 
oddane do użytku naszym chłopcom 
— mówi nam z radością obecny przy 
robotach wiceprezes Zrywu tow. Lem- 
part. 

Obok nas z ogromnymi szpadlami 
nie bardzo mogą sobie poradzić na 
porosłej chwasteim bieżni lekkoatle- 
tycznej dwie młode zrywiunki, Rusz- 
kowska i Adamczewska, zawodniczki 
sekcii aier sportowych. Obie pracują 


Miodzi A piłkarze Zrywu przy padia. 


OOOO kkk MOON zk) 


Początkowo przewagę miał Kazimier- 
czak. Pod koniec rundy Kaliński trafia 
kilka razy groźnie. Kazimierczak wyra- 
źnie słabnie, ale gong przerywa walkę. 
W drugim starciu Kazimierczak otrzy- 
muje napomnienie za rozmyślny fau 
głowa, Przewaga Kalińskiego w starciu 
tym była wysoka. 

W trzecim starciu przewaga Kaliń- 
skiego byla jeszcze wyższa. Zwyciężył 
Kaliński (G) na punkty. Po tej walce 
Geyer prowadził 6:2. 

'Półśrednia: Kaczmarek (G) — Ki- 
jewski (Z). 

Kijewski ma takie uderzenie, 
miał ołów w rękawicy. Kaczmarek po 
zainkasowaniu kilku sierpów ograni- 
czył się tylko do defensywy. W drugim 
starciu następują. dwie doskonałe serie 


jakby 


Kijewskiego w zwarciu na żołądek, po 
których Kaczmarek niezdolny już był 
do dalszej walki. Wygrał RE k.o. Ki- 
jewski (Z). Stan meczu 6:4 4 dla Geyera, 

Średnia: Trzesowski (G) — Szczapiń: 
ski (Z). Zwyciężył na punkty młodszy 
Trzęsowski (6), który poczynił duże po- 
stępy od odka a sezonu. Stan meczu 
8:4 dla Geyera. 

— _ Póleiętka: Skrowiranda (G) — Szcze- 


wna w Łodzi! 


542, 2) Eapiński (Skra) 54,8; 1.500 m: 
1) Nieroba (TUR, Orzesze) 4:21,9, 2) Ku- 
źmiezek (Lublin) 4:23,9, 3) Kramek (Lu- 
blin) 4:27,5. 

Rzut dyskiem: 
Warszawa) 37,67 
W-wa) 36,80. 
W-wa 46,7. 
W-wa 3:36,4. 

Dokończenie mistrzostw nastapi dzi- 
siaj. 

W zawodach dzisiejszych 


1) Tomezyk (Skra, 
2) Strzałkowski (Skra, 
Sztafet a 45100 m: 1) Skrą 
Sztafeta olimpijska: Skra 


za pow. ie- 


i świąteczńiych — 50 procent drożej. 
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w fabryce kapeluszy, ale po pracy, 
chociaż jak mówią, /że „i w domu 
trzeba mamusi pomóc”, znajdują jesz- 
cze kilka godzin, aby też wnieść swój 
wkład w budowę swego własnego 
boiska. 

Robotami kieruje tow. Adamozyk. 
Wszędzie jest i wszędzie jak potrze- 
ba udziela wskazówek. Jest właśnie 
przy nas. 

Musimy się spieszyć — mówi — 
gdyż czasu mamy mało, a roboty 
dość. Na 15 wiześnia musimy nie tyl- 
ko oddać piłkarzom boisko, ale jesz- 
cze doprowadzić do porządku bieżnię 
lekkoatletyczną, boisk1 do gier spor- 
towych, szatnie z natryskami dla za- 
wodników, szatnię dla sędziego, kasy 
ijeszcze wykończyć 3 korty tenisowe, 
których budowę rozpocz 'to przed 
1939 rokiem. 


— Pracy musimy włożyć dużo, ale 
boisko tym bardziej będzie nam mil- 
sze, że zbudujemy je własnymi siła: 
mi — rzuca traing uwage tow. Adam- 
czyk. 

Przy budowie boiska każdego dnia 
pracuje około 70 chłopców z kolej: 
nych dzielnic ZWM-u 

Najliczniej pierwszego dnia praco- 
wali piłkarze. Wykopanie kanału w 
celu przeprowadzenia wodociągu by: 
ło ich właśnie dziełem. Ale niewątpli- 
wie za piłkarzami pójdą inni. Zakaszą 
rękawy i bokserzy i lekkoatleci, gdy 
z pewnościa nie będą chcieli dać się 
zawstydzić swym kolegom, a w szcz3- 
gólności swym dzielnym koleżankom 


Ruszkowskiej i Adamczewskiej — 
dziewczętom z fabryki kapeluszy. 
Z, Kr. 


Geyer - Zjednoczone 


ciński (Z). Obaj przeciwnicy nie wy- 
gladali na wage półciężką, Zwyciężył 
po mało ciekawej walce Szczeciński (Ż). 

W wadze ciężkiej Jaskóła zdobył dwa 
punkty waleowerem z powodu braku 
przeciwnika. 

Ogólny wynik meczu 10:6 
Geyera. 

W ringu sędziował ob. Twardowski, 
na punkty ob. ob. Raciecki, Sikorski i 
Golański, Publiczności komplet, 


Dzisiejsze imprezy sportowe 


Godz. 9.80. Stadion EKS-u. Dokoń- 
czenie ogólnopolskich zawodów lekko- 
atletycznych Z. R.S.S. W programie: 
100 m kobiet, pchnięcie kulą meżczyzn, 
skok wzwyż mężczyzn, dysk kobiet, skok 
w dal kobiet, 200 m, 5.000 m, oszczep o- 


6 na korzyść 


raz sztafety 4x100 kobiet, oraz 4x400 
męska. 
Godz. 10. Hala Wimy. Dokończenie 


mistrzostw Polski w zapaśnietwie i pod- 
noszeniu ciężarów. 

Godz. 11. Boisko DKS-u. Mecz e 
karski DKS — TUR (Chojny). O godz.9 
przedmecz drugich drużyn. 

Godz. 17. Stadion ŁKS-u. Mecz pił- 
karski Ferencyarosi (Budapeszt)—LKS. 


ZRYW WALCZY W PIOTRKOWIE 
I ZABIERA SWYCH SYMPATYKÓW 


Dzisiaj o godz. 13 pięściarze Zrywu 
walczą w Piotrkowie o drużynowe mi- 
strzostwo Łodzi z tamtejsza Concordia, 

Zryw wyjeżdża w składzie następu- 

jącym: waga musza — Szwed, kogucia 
— (Czarnecki, piórkowa — Grzybów ski, 
lekka — Wożniakiewiez, półśrednia — 
Debich, średnia — Unton, półciężka — 
Firas, cieżka — Kłodas, 

ZWM Zryw urządza dla swych człon: 
ków i sympatyków wyc ieczkę ua mecz 
do Piotrkowa samochodami. Odjazd e 
godzinie 8 sprzed Komitetu Miejskiego 
ZW M-u, Plae Sa Eai E MEADE 3 i E E kd AZ mA DŻ owada 22 WAWIE A TOA E AE „AE 18. 
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